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Polska klasa robotnicza podejmuje

WYŚCIG W ODBUDOWIE KRAJU
Narada przodujących górników
ustala zasady współzawodnictwa

W niedzielę, dnia 19 boi. odlbyła się 
m Katowicach pierwsza narada przo 
dojących górników z- udziałem ponad 
200 przewodników alkcji współzawod­
nictwa p racy  oraz licznych przedsta- 
wicieli św iata technicznego, odpow ie­
dzialnych za produkcję przem ysłu wę­
glowego. Narad* poświęcona była omó 
wieniu dotychczasowych osiągnięć w 
dziedzinie współzawodnictwa pracy 
oraz ustaleniu zasad i warunków W6pół 
raw odnictwa na przyszłość.

W  obradach wzięli udział przedsta 
w icicle Rządu: w iceprem ier to<w. Go­
mułka, m inister P racy i Oipiak; Spo­
łecznej, tow. Rueiuek, m inister P rze­
mysłu i H andlu, tow. Minc, minister 
Odbudowy, tow. Kaczorowski oraz wi­
ceminister Przem ysłu i Handlu, tow. 
Sałcewicz. Obecni również byli dele­
gaci górników czechosłowackich oraz 
delegacja parlam entarzystów  angiel­
skich pod przewodnictwem tow. Zillia- 
cusa. W  prezydium narady zasiedli 
czołowi przewodnicy z różnych kopalń 
t  inicjatorem  I tw órcą ruchu w spółza­
wodnictwa, Pstrowskim na czele. — 
Przewodniczył tow. Szczęśniak —  prze 
wodniczący Cenfcr. Zarządu Zw. G ór­
ników.

Odczytano pismo Prezydenta RP, 
B-ieruta i depeszę Prem iera tow. Cy­
rankiewicza z życzeniami owocnych 
obrad.

WRĘCZENIE SZTANDARÓW

Z kolei odbyło się wręczenie hono­
rowych sztandarów  pracy przodującym  
kopalniom i najoszczędniejszemu zje­
dnoczeniu.

Sztandary otrzym ali: Zjednoczenie
Jaw orznicko - Mikułowskie,' kopalnia 
„Chwałowice" (po raz pierwszy), ko­
paln ia „Bytom" (po raz drugi), kopal­
nia „Bolesław C hrobry1 (po raz trze­
ci t. zn. na własność) oraz po raz 
czw arty z rzędu koipalnia „Zabrze — 
Zachód".

Przedstaw iciele Rządu wygłosili na­
stępnie przemówienia.

Minister Pracy i Opieki Społecznej, 
tow. Rusinek, omówił sprawę w arun­
ków pracy i zwrócił uwagę na wagę 
zagadnień bezpieczeństwa i higieny 
pracy.

Wobec braku miejsca podaje­
my w dniu dzisiejszym w obszernym 
skrócie, jedynie zasadnicze przem ó­
wienie wiceprem. tow. Gomułki.

Przem ówienie tow. G o m u łk i
N arada przodowników przem ysłu 

węglowego — mówił m. in. tow. Go 
m ułka —  jest wydarzeniem, k tóre  nie 
m iało dotychczas miejsca w ruchu ro ­
botniczym w Polsce. W dawnej p rzed­
wojennej Polsce zbieraliśm y się, aiby 
radzić jak walczyć z wyzyskiem obce 
go i rodź-mego kapitału , aby bronić 
s :ę przed bezrobociem, aby zapobiec 
zamykaniu zakładów  pracy. N arady 
na wzór dzisiejszej były wówczas nie 
do pomyślenia.

W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W O
P R A C Y

Dzisiejszy ruch współzawodnictwa 
p racy  mógł wyróść tylko n a  bazie 
wzmocnionej stabilizacji politycznej w 
k ra ju  i na bazie lepszej sy tuacji go­
spodarczej. N arada ta  ma podsumo­
wać dotychczasowe doświadczenia 1 
rezu lta ty  współzawodnictwa p racy  j za 
nalizować dotychczasowe osiągnięcia w 
dziedzinie wysokiej w ydajności pracy. 
Ustalić zasady, k tóre winny ułatw ić 
i  przyśpieszyć rozwinięcie ruchu współ 
sawodnictwa pracy w przemyśle gór­
niczym, objąć nim najszersze masy 
górnicze.

W Y M O W A
S P O Ł E C Z N O -P O L IT Y  C Z N A

Lecz narada  ta posiada i drugą s tro ­
nę, posiada wymowę s p o i  ecz.no-po i- 
tyczną. W spółzawodnictwo pracy zro­
dzić 6ię mogło tylko w w arunkach no­
wego ustro ju  społecznego, którego 
twórcam i są masy ludowe z k lasą ro ­
botniczą na czele. U strój nasz jest ep 
6zy i wyższy od ustroju kapitałistscz 
n eg a  Jedną z jego zasadniczych wła 
ścłwości jest system atyczne polepsza­
nie warunków życiowych wszystkich 
ludzi pracy, jest sta ła  tendencja roz­
wojowa w kierunku podnoszenia do­
brobytu całego narodu.

Dążąc do podniesienia stopy życio­
wej mas pracujących, do oparcia siły

Polak; na mocnych fundamentach rząd 
w ypracował trzyletni plan gospodar­
czy. Na jego realizację potrzeba ogrom 
nych środków  finansowych i m ateria­
łowych. Środki te wytworzyć i w ypra­
cować musj cały  naród. Niezbędne jest 
w tym celu podniesienie wydajności 
p racy we wszystkich gałęziach gospo­
darki narodowej. Je s t to jedyna rea l­
na droga do osiągnięcia tego celuj

Z A S A D N IC Z A  R Ó Ż N IC A
Wrogowie nasi, usiłują niekiedy 

wmawiać robotnikom, że rząd ludowy 
uprawia na tym odcinku taką  sam ą po 
Htykę, jaką upraw iają kapitaliści.

W istocie kapitaliści stosują wszel­
kie środki, aby zmusić robotników, do 
jak najbardziej intensywnej pracy i

aby w ten sposób osiągnąć jak najn iż­
sze koszta produkcji. My również pra 
gniemy podnieść w ydajność pracy i 
obniżyć koszta produkcji. Różnica mię 
dzy nami a kapitalistam i jest jednak 
zasadnicza.

K apitalistom  produkt, wytworzony 
pracą klasy robotniczej służy tylko ja 
ko środek do pomnażania swego p ry ­
watnego kapitału. Gdyby można było 
ęsiągnąć najwyższe zyski np. z p ro­
dukcji trucizny, to kapitaliści produ­
kowaliby truciznę. Człowiek i społeczeń 
stwo obchodzi ich ty lko tyle, o ile jest 
odbiorcą ich towarów i źródłem po­
mnażania ich bogactwa. K apitaliści-w y 
dsikają z klasy robotniczej jak n a j­
większą wydajność, lecz wysokość płac 
robotniczych utrzym ują zawsze mniej  , 
w ięcej na jednakowym poziomie. Przy j 
większej wydajności pracy robotnika j 
kapita lista  obniża nawet jego zarobek, I 
j-eśli na rynku pracy znajduje się licz- 
na armia bezrobotnych. W  warunkach 
ustroju kapitalistycznego im szybciej j 
następuje wzrost w ydajności pracy i ' 
im większą ma6ę towarów zdolny jest | 
wyprodukować przemysł kap ita listycz-, 
ny, tym groźniejsze są kryzysy gospo-. 
darcze. Dlatego k lasa robotnicza mia- 
la g łęboką rację, kiedy broniła się w* 1 
dawnej Po tree przed wyzyskiem swo- f 
jej siły roboczej.

W  IN T E R E SIE  
R O B O T N IK Ó W  I P A Ń S T W A  

L U D O W E G O

Celem naszej produkcji, w naszym 
społecznym systemie dem okracji ludo­
wej nie jest wzbogacenie jednostek, 
lecz podniesienie dobrobytu całego spo 

łeczeństwa. Dążymy do powiększenia 
produkcji, aby społeczeństwo mogło 
więcej konsumować. W w arunkach na­
szego ustroju nigdy nie może 6ię zro­
dzić nadprodukcja, gdyż wraz ze wizro 
stem masy- towarowej w zrastać będzie 
siła nabywcza klasy robotniczej i ca­
łego społeczeństwa. Aby więcej kon­
sumować, należy więcej produkować. 
A  produkow ać więcej można przede

wszystkim wówczas, gdy zwiększa się 
wydajność pracy. Nasza polityka go­
spodarcza i nasze dążenia służą inte­
resom ludu pracującego.

Podstawowym warunkiem zdobycia 
środków na realizację planu trzyletnie 
go jest wyprzedzenie wzrostu w ydaj­
ności pracy w stosunku do wzrostu re ­
alnej płacy zarobkowej. Stworzy to 
warunki na wydatne podniesienie sto­
py życiowej mas pracujących. Obniże­
nie kosztów produkcji przez wzrost 
w ydajności pracy w-inno więc być na­
czelnym dążeniem nie tylko odpowie­
dzialnych kierowników politycznych i 
gospodarczych, ale tak  samo całej k la­
sy robotniczej. Droga do tego celu pro 
wadzi przez zorganizowanie masowe­
go ruchu współzawodnictwa pracy.

(D okończen ie  na sir. 2-ej)

Tylko socjalizm
może u ratow ać  W. Bryicmię

ośiniadczył min. Shininell
LONDYN (PAP). M inister S h inw ell, w e, min. Shinwell zaznaczył: „Jestęjn

który — jak wiadomo — n ied a w n o  zo  
stal usunięty z tzw . ścisłego gabinetu, 
wygłosił przemówienie, w którym pod­
kreślił, że  W . B rytania m o że  w yjść  
impasu jedynie w  tym  w ypadku , jeżeli 
będzie realizowała zasady so c ja lis ty cz  
ne. „Przed nami — p o w ied zia ł Shin  
well — stoi a ltern atyw a , a lbo będziemy 
postępowali zgod n ie  z naszym  p rzek o­
naniem i z naszym in t:re$em , to jest 
zgodnie z program em  socja lis ty czn y m , 
albo u legn iem y p ogróżk om  tych e le ­
mentów w  naszym sp o łeczeń stw ie , k tó ­
re nas zw alczają  i czekają na naszą  
klęskę".

M ów ca pod k reśli!, że  program  so c ja ­
listy czn y  zaw iera rozw iązan ie  trudno­
ści, które się  piętrzą przed  narodem  
b rytyjsk im .

P oru szając  problem y m iędzynarodo-

Domek Lenina w Poroninie

1

W d o m k u  t y m  w  l a t a c h  1 9 1 2 . —  1914 m i e s z k a ł  p ó ź n i e j s z y  w ó d z  
  R e w o l u c j i  R o s y j s k i e j

przekonany, że naród nasz, z nielicz­
nymi wyjątkami, nie chce żadnej w o j­
ny. Należy się przeciwstawić tym ten­
dencjom  prow ejennym  i tłumić je w  
zarodku".

Kredytu
n i e  i  me u

N, JO R K  (PA P). D yrektor Świato­
wego Banku G arner, podał dc wiado­
mości, te  Back me jest w 6tanie przy­
znać uczestnikom konferencji parys­
kiej pożyczki w wysokości 3 mi’.:.-ir- 
dów dolarów. G arner zaznaczył, że 
sprawozdanie konferencji 16, przewi­
dujące pożyczkę Banku w wysokości 
3 miliardów dolarów, nie wzięło pod 
uwagę, że Bank nie dysponuje odpo­
wiednimi funduszami.

G am er zaznaczył przy  tej okazji, że 
zadanie Banku Światowego mogłyby z 
powodzeniem spełniać przedsiębior­
stw* i banki prywatne. Podał on da­
lej, że rozpoczął już w tej sprawie ro ­
kowania z przedsiębiorcam i amerykaó 
skimi, którzy w ykazują gotowość Icka 
ty  swych kapitałów  w inwestycjach 
na terenie Europy.

Strajk generalny
id Bolonii

RZYM (PA P). Związki zawodowe w 
Bolonii postanowiły proklamować w 
poniedziałek s tra jk  generalny na zciak 
protestu przeciwko złym warunkom 
pracy.

Bezpośrednią przyczyną proklam o­
wania stra jku  było zwolnienie z p racy  
dwóch delegatów Rady Zakładowej w 
fabryce pryw atnej.

365 tysięcy członków w 1294 kołach
il-gi dzień obrad T-wa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

P u n k tem  w yjścia  d la  I i-g o  dnia 
ob rad  Z jazdu  T -w a  P rzy jaźn i Polsko 
R adzieckiej by ł re fe ra t o rgan izacy j­
ny,, w ygłoszony przez se k re ta rza  ge­
nera lnego  ob. W rońskiego.

 ̂ M ówca dał p rzeg ląd  działalności jaźn i Polsko - 
1 ow arzystw a, po d k reś la jąc  sp o n tan i- czyła ju ż  366

czny c h a ra k te r  jego pow stan ia  — 1 genera lny  T -w a P rzy jaźn i Polsko-, 
już  jesien ią  1944 r. pow stały  lokalne  R adzieckiej. M ów ca p o dk reś lił w ie l- 
o rganizacje, m ające  n a  celu k rzew ie- ką  rolę, ja k ą  w inno spełn iać  nauczy- 
nie p rzy jaźn i polsko - radzieck iej, j cielstw o, Z aapelow ał o w zm ożenie 
O becnie liczba członków  T-w a P rz y - | p racy  na  odcinku  m łodzieżow ym  i

I * Nie ma zwycięstwa socjalizmu
bez udziału kobiet w ruchu socjalistycznym
A kadem ia  ui 40-tą rocznicę
„Cttosu Kobiet"

»

Do dzisiejszego numeru
ROBOTNI KA"
dołączamy dodatek  

z  mykładem

J. HOCHFELDAtow.
pt. „O ideowe oblicze naszej P a r ­
tii"  w ygłoszonym  na o tw arciu  
W ojewódzkiej Szkoły Partyjnej 
w Łodzi.

Skrom na akadem ia w 40 rocz­
n icę ukazania się p ierw szego  pe- 
p eso w sk ieg o  pism a k ob iecego  w  
P olsce  „ G ło su  K o b ie t” , która  
od była  sie  w czoraj w  T eatrze  
P olsk im  w  W arszaw ie, stała się  
w ielk ą  m anifestacją  uczuć przy­
w iązania, szacunku i w d z ięczn o ­
ści tow arzyszek  socjalistek  z ca­
łe g o  kraju dla nestorek  ruchu  
k o b ieceg o , jego  p ionierek , jego  
niezłom n ych  działaczek to w .to w . 
D o r o ty  K lu szyńsk iej, W ła d y sła ­
w y W ejch ert - S zym anow sk iej i 
Stan isław y W oszczyń sk iej.

Program  akadem ii o d b ieg a ł 
k rań cow o od  szablonu przyjęte­
go zw yk le na teg o  rodzaju uro­
czystościach . N ie  b yło  referatów  
w ścisłym  znaczeniu  teg o  słow a, 
nie b yło  „sztyw nych" p rzem ó­
w ień . Przy sto le  prezydialnym  
ob ok  trzech nestorek , zasiadły  

i przedstaw icielk i późniejszych  po 
k o leń : tow . tow . S trautingero-
w a, D u b o is , D om ań sk a , T om a- 

I szew ska, O sób ka-M oraw ska, T ur  
; ton iow a, Sadło  i G łow acka.

W  krótkim  występie p rzew ód

pracy k o b ie t  n ie jest dzisiaj d o ­
stateczn ie przestrzegana. U sta ­
w a zabrania k ob ietom  pracy n o ­
cnej i pracy pod ziem ią. K o n ie ­
cz n o ść  szybkiej o d b u d o w y  zn i­
szczon ego  kraju spraw ia, że ta 
zasada, o którą w alczy ły  k ob ie­
ty przez w ie le  lat n ie zaw sze m o ­
że być dziś u w zg lęd n io n a . T rze­
ba ją na n o w o  sp row adzić na na  
leżn e m iejsce. N ied o sta teczn a  
jest róla k ob ie t w  w a lce  z p ro ­
stytucją i a lk oh o lizm em .

A k ad em ię w ita li z k o le i w  
im ien iu  centralnych  w ład z Par­
tii tow . M ulak  z C K W , a w  im ie  
niu k ob iet z P PR  —  tow . O r­
łow sk a.

A  w reszcie zabierają g ło s  b o ­
haterki uroczystości —  redaktor  
ki „G łosu  K o b ie t” —  jego za ło ­
życielka i redaktorka na Śląsku  
C ieszyńskim , przed 34 laty — • 
tow . Kluszyństka i p óźn iejsza re­
daktorka, po od zyskaniu  n iep o ­
d leg ło śc i w  W arszaw ie od  roku  
1919 tow . W oszczyńsk a. N ie  są 
to referaty. P łyną w sp om n ien ia , 
opisy  w alk i o n iep o d leg ło ść  i so

Tow. Kluszyńska wzywa kobiety 
do większego udziału w życiu p ań ­
stwa, w życiu politycznym i spo­
łecznym, wzywa cfo przebudzenia 
się tej w ielkiej „drzem iącej arm ii", 
posiadającej tak  wielką, potencjalną 
silę. N adejdzie czas, gdy liczba ko­
biet w Partii rów na będzie liczbie 
mężczyzn - -  a wtedy — na święcie 
będzie już socjalizm — kończy swe 
piękne, żywe, w zruszające przem ó­
wienie tow. Kiuszyńska.
W e w sp om n ien iach  tow . W o ­

szczyńskiej ob ok  licznych  na­
zw isk  znanych socja listów , k tó ­
re przeszły już do historii,
zjaw ia się c iąg le  nazw isko

R adzieckiej p rzek ro - 
tys. osób, zg rupow a­

nych w  1294 kołach. A nalizu jąc  n a ­
stępn ie  społeczny sk ład  członków  
T ow arzystw a, m ów ca stw ierdził, że 
is tn ie jąca  początkow o p rzew aga e le­
m en tu  in te ligenckiego , rów now aży 
się ostatn io  m asow ym  napływ em  ro ­
bo tn ików  do T ow arzystw a.

O bszernie om aw ia sek re ta rz  g ene­
ra ln y  prow adzoną przez T ow arzy­
stw o akc ję  św ietlicow ą. Innym  p rze ­
jaw em  działalności je s t n au k a  języ ­
ka  rosyjskiego, p row adzona bądź  to 
na ku rsach , bądź też — specjaln ie  
dla nauczycieli szkół pow szechnych— 
system em  korespondencyjnym . S ta ­
łą opieką o tacza T ow arzystw o g ro ­
by żołnierzy  radzieckich .

P row adzona je s t n ad a l in tensyw na 
w ym iana k u ltu ra ln a  polsko _ rad z ie ­
cka. M ów ca w ylicza poszczególne po 
zycje te j w ym iany, k tó ra  objęła n ie ­
m al że w szystk ie  dziedziny życia n au  
kowego, k u ltu ra ln eg o  i sportu . O ko­
ło 1.400.000 osób m iało możność w

kobiecym . D elegaci w inn i p row adzić 
p racę  u św iadam ia jącą  o ch a rak te rze  
k u ltu ra ln y m  i ośw iatow ym , stać się 
jednocześnie głosicielam i idei poko ju  
św iatow ego.

Z eb ran i udzielili przez ak lam apję 
abso lu to rium  u stępu jącem u  zarządo ­
wi g łów nem u. Z kolei p rzy ję to  zm ia­
ny  w  sta tucie  w  brzm ien iu , uch w a­
lonym  przez K om isję S ta tu tow ą. 
P rzystąp iono  do w yboru  w ładz  T-w a, 
R ady  N aczelnej, K om isji R ew izyjnej, 
Z arządu  G łównego i S ądu  K oleżeń­
skiego.

Do R ady N aczelnej pow ołano 65 
osób.

Do Z arządu  G łów nego w eszli m. 
in.: m in. tow . Św iątkow ski, w icem in. 
tow . W olski, w ioem in. D rew now ski, 
w icem in. C hajn, W roński, ob. Z a- 
ru k -M icha lsk i i d r  F eliks Widy.-Wir- 
ski.

Na zakończenie o b rad  delegaci 
Pierw szego Z jazdu  T -w a P rzy jaźn i 
Polsko-R adzieck iej uchw alili wysiać 
depeszę do p rezy d en ta  Rzeczypospo-

Polsce zapoznać się na  im prezach 1 lite j, B ieru ta , generalissim usa. S ta

nicząca tow . Szym anow ska o m ó - 1 cjalizm , a zarazem  o praw o do  
w iła  zadania, jakie m ają przed j życia, o rów n y start i rów n ou -  
sobą k ob iety  socjalistk i. O ch ron a  I praw nien ie k ob iet

tow . K łu szyńsk iej. Jej zasłu- zorganizow anych przez T ow arzystw o
gą b y ło  b ow iem  zorgan izow an ie  ze sz tuką  i sportem  radzieckim ,
ruchu socja listyczn ego  k ob iet w  Stw ierdza  żywe zain teresow an ie  się
P ołsęe , jej zasługą  b y ło  w yclio - społeczeństw a radzieckiego naszą n au
w an ie ca łeg o  p ok olen ia , a raczej k 4  ‘ k u ltu rą .
d w óch  p ok o leń  socjalistek . M ow iąc 0 ko lP °rtazu  ksi!>zek

T o w . W oszczyń sk a  kończy  
sw e p rzem ów ien ia  słow am i n ie­
m ieck iego  socja ld em ok raty  A u ­
gusta  B ebla: „ N ie  ma zw ycię­
stw a socjalizm u bez udziału  w  
ruchu socjalistycznym  u św ia d o ­
m ionych , chcących w alczyć i u- 
m iejących  w alczyć tow arzyszek ” .

Z ebrane na akadem ii k obiety  
P P S  ze w szystk ich  części kraju 
w ysto so w a ły  do naczelnych  
w ład z Partii p ism o z żądaniem  
ja'k n ajszybszego w zn ow ien ia  

„G łosu  K o b ie t” .
N a  zak oń czen ie akadem ii o d ­

b y ła  się  b o g a ta  część artystyczna.

dzieckich n a  te ren ie  Polski, ob. W roń 
ski podaje  do w iadom ości now inę: 
ceny książek  radzieck ich  — podw yż 
szone ostatn io  bardzo  znacznie — 
zostały znow u obniżone.

„Związek Radziecki — kończy swe 
w yw ody ob, Wroński — był zawsze 
główną siłą pokojową antyfaszystow  
ską i pogromcą hitleryzm u. Obecnie 
jest główną siłą pokojową w  św ię­
cie.

P rzy jaźń  polsko - radziecka m a 
głęboki sen s pokoju . D zisiejszy 
Z jazd T ow arzystw a P rzy jaźn i Polsko 
R adzieckiej, jak  i cała nasza praca  
je s t d em onstrac ją  pa trio tyzm u, w o l­
ności, suw erenności 1 pokoju .

Dyskusje nodsurrvswaf sekretarz

lina, m in is tra  sp raw  zagran icznych  
ZSRR M ołotow a i przew odniczącego 
WOKS, K iem ieniew a.

Na Zjeżdzis
przodowników p rac ;  
w  górnictwie
ob ecn y  je s t  sp ec ja ln y  

sprauiozdauica

„ROBOTNIKA"
k tórego  w rażen ia

zamei&ścM&tiPsj
ui najbliższych dniach
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Narada górników

W CZORAJSZA narada przodują- -
eych górników w K atowicach nic,1 

była niedzielną „galówką*, nie była 
jedną z „uroczystych* akadem ii I zjaz­
dów, jakich alę u nas ostatn io  tak i  

w iele odbywa. Porządek dzienny na- j 
rady — pierw szej tego rodzaju nara-j 
dy w P olsce —  św iadczył o  ule oko- * 
licznościow ym , nic uroczystym , jeśli i 
się  tak m ożna wyrazić, charakterze  
spotkauia przodowników pracy w gór­
nictw ie. L dział w naradzie wlcejwe- ( 
m irra i m inistra Przem ysłu i Handlu  
podkreślił niecodzienne znaczenie ka­
towickich obrad.

Przed wojną zjazdy związków za­
w odow ych, zjazdy robotników, a tak­
że zjazdy górników , obradow ały na 
temat, jak wydrzeć w łaścicielom  za­
kładów  pracy, fabryk, kopalni ltd. 
w iększy odsetek ich zysków , jak uzy­
skać lepsze warunki praey, jak zm nlej 
szyć kapitalistyczny w yzysk.

Podczas wojny konspiracyjne nara­
dy działuezy robotniczych zajm ow ały  
się  zagadnieniem , jak zorganizować  
sabotaż pracy dla okupanta, jak pra­
cow ać m ożliw ie w olniej, m ożliw ie  
najm niej wydatnie.

W czorajsza narada w K atowicach  
po raz pierw szy postaw iła na porząd­
ku dziennym  pytanie: jak zorganizo­
wać pracę w górnictw ie, aby praca 
była jak najlepsza i jak najw ydajniej­
sza. Istotne jest przy tym , że obrado­
wali na ten temat sam i górnicy, a nie 
w łaściciele  kopalń (jak by lo  było  
przed wojną), ani adm inistracja ko­
palń (jak by to m ogło być po wojnie).

Przodujący górnicy z tow. W incen­
tym  Pstrowskim  na czele, podzielili 
się sw ym i doświadczeniam i i obrado­
w ali nad sposobam i zw iększen ia  w y­
dobycia węgla. W tych kilku prostych  
słow ach zawarta jest wielka treść po­
lityczna i społeczna. Robotnicy m yślą­
cy o  zw iększen iu  wydajności praey —  
o ło  sym bol zm ian, które zaszły w 
Polsce.

Łączy się  z tym szereg dalszych za­
gadnień, jak sprawa wynagradzania  
czy prem iowania przodujących robot­
ników , jak kw estia odpow iedniej orga­
nizacji pracy przy pom ocy adm inistra­
cji 1 kierow nictw a technicznego za­
kładów , jak troska o  w łaściw e warun­
ki sanitarne 1 bezpieczeństw o pracy 
ltd. ltd. W szystkie te zagadnienia m u­
szą  być rozw iązyw ane z punktu w i­
dzenia Jak najlepszego zorganizow a­
nia w spółzaw odnictw a pracy, pracy 
dla Polski I.nilowej.

I na zakończenie jeszcze jedna uw a­
ga. T ow . M. Popiel, kierow nik w y­
działu przem ysłow ego KC-PPK, wezo- 
« J .  w dniu narady katow ickiej, s łu ­
szn ie podkreślił w „G łosie Ludu*' zna­
czen ie  „INICJATYWY SAMYCH RO­
BOTNIKÓW w dziele organizacji 1 
rozw oju w spółzaw odnictw a* 1 prze­
strzegł przed próbam i adm inistracji 
zakładów  „kom enderow ania w spółza­
w odnictw em , jak to m iało m iejsce we 
w łókiennictw ie*.

W ielka akcja w spółzaw odn ictw a, 
pracy, która niew ątpliw ie odegra

SENATOROWIE USA w PARYŻU
mieszają się m ujeuinętrzne sprawy Francji

Zaostrzenie sytuacji strajkowej
MRP traci głosy na rzecz
Ostateczny wynik wyborów
hędm® z n a n y  fu tr o

PARYŻ (PAP) Mimo nieobecności premiera Ramadiera,
rząd francuski odbył kilkugodzinne posiedzenie, poświęcone 
sytuacji strajkowej. Postanowiono przedstawić strajkującym  
nowe propozycje.

Sytuacja strajkowa nie uległa zmianie. Przypuszcza się, że 
strajk obejmie w  ciągu najbliższych dni liczne przedsiębior­
stwa prywatne.

Policja paryska aresztowała dwóch strajkujących robotni­
ków, którzy usiłowali nie dopuścić do uruchomienia kilku au­
tobusów.

W dniu wczorajszym odbyło 
się masowe zgromadzenie pra­
cowników metro. Liczni mówcy 
atakowali ostro politykę gospo-

P ary ż  w w yniku  n iedz ielnych  
w yborów  o trzy m a 90 now ych r a d ­
nych. P odczas o s ta tn ich  wyborów , 
k tó re  m iały m iejsce  w kw ie tn iu  
1945, podzia ł m an d a tó w  był n a s tę ­
p u jący : k o m uniści — 27, MRP — 
I4» socjaliśc i — 12, in n e  u g ru p o ­
w ania  lew icow e —  14, u m ia rk o w a ­
ni — 15, O sta tn ie  w ybory  p rzed w o ­
jenne , k tó re  odbyły  się w r. 1935 
dały  n astęp u jący  podzia ł rad n y ch : 
kom uniści — 8, socjaliśc i — 8, cen­
tro lew  — 18, u g ru p o w an ia  p ra w i­
cow e — 52.

Socjaliści angielscy
inyjechali
do Wr cławia

B aw iąca w K atow icach  d e legac ja  so 
c ja lis ty czn y ch  p osłów  d o  b ry ty jsk ie j 
Izby  Gm n z posłem  Z illacusem  na  cze 
le zw iedziła  w n iedz ie lę  Ośw ięcim .

P a rlam en ta rzy śc i ang ie lscy  opuścili 
w ieczorem  K atow ice, u d a jąc  się  do  
W rocław ia , sk ą d  sam olo tem  od lecą  do 
L ondynu.

3 łys. ludzi
z m a r ło  ju ż
ną chaSer^

LONDYN (PAP). Agencja R eutera  
•donosi, że w ciągu o s ta tn ich  24 go- 

id z in  zm arło  w Egipcie 247 osób na
cholerę. Z ano tow ano  dalsze 52 w ypad  
ki zach o ro w an ia  w K airze, A leksan­
d rii o raz  w in n y ch  m iejscow ościach  
E giptu .

U rzędow o p o d an o  do w iadom ości, 
że od  chw ili w ybuchu  ep idem ii ch o ­
le ry  zm arło  w Egipcie p o n ad  2770 
osób.

W  T u rc ji, G recji 1 na M aicie p o d ję ­
to  środk i, zm ie rza jące  do  zabezp ie­
czen ia  ludnośc i p rzed  ep id em ią  chole-

dareżą rządu i zwrócili uwagę 
na to, że polityka gospodarcza 
wiąże się ściśle z polityką za­
graniczną. Krytykowali oni ró­
wnież działalność kilku senato­
rów amerykańskich, przeby­
wających obecnie w  Paryżu. 
Określili oni ich akcję, jako 
mieszanie się w  sprawy w ew ­
nętrzne Francji.

Między zw. zawodowym ko­
lejarzy francuskich a rządem  
doszło ponownie do poważnej 
różnicy zdań. Delegacja koleja­
rzy odbyła konferencję z przed 
stawi cielami rządu. Po konfe­
rencji kolejarze oświadczyli, że 
nie otrzymali zadowalającej 

| odpowiedzi rządu.
Minister pracy Mayer podał 

do wiadomości, że rząd sprzeci­
wia się stanowczo przyznaniu 
strajkującym wynagrodzenia 
za czas strajku.

W poniedziałek komisja 
strajkowa rozpatrzy nowe pro­
pozycje rządowe.

PIERWSZE WYNIKI 
W Y B O R Ó W

PARYŻ (PAP). Pierwsze w y­
niki wyborów komunalnych  
we Francji świadczą o śred­
niej frekwencji. W Paryżu frek

c ię ły  napływać do Paryża. Zanaacxa 
alę duży procent głosów  oddanych na 
de Ganili stów i n iew ielk i na chrześci­
jańskich republikanów (MRP), jak 
również dla innych partii centrum  i 
p raw icow ych . Na północy aaznacca atę 
waroat głosów  soejallsłycKityeh w po­
równaniu a wyboram i z  roku 1945. 
P focent głosów  k o m u n is ty czn y ch  jes t 
m niej w ięcej taki, ja k  po d czas o s ta t­
nich wyborów, z w yjątkiem  Paryża, 
gdaie zan o to w an o  spodek głosów  k o ­
m unistycznych ,

W  Lim oges p rzyp u szcza ln ie  so c ja li­
ści p rze jm ą  w ładze m ie jsk ie  n a  r a tu ­
szu, De Gaulliści p rz e jm ą  pow ażną 
część urzędów  po MRP i zgrom adzą  
p o n ad to  w iele głosów  praw icow ych .

PARYŻ (PAP). Z akończono  już  o b li­
czan ie  głosów  na p rzedm ieśc iu  p a ry ­
sk im  Iv ry  su r  Seine, gdzie m ieści się 
okręg  w yborczy  T h oreza, K om uniści 
o trzy m ali w okręgu  tym  57 p roc . g ło ­
sów , a reszta  p a d ła  n a  inne  p a rtie .

Z w ielu s tro n  n ad ch o d zą  n iek o m ­
pletne  w iadom ości, k tó re  n ie  pozw ą

łają jeszcze na w ydanie opinii o w yni­
kach wyborów . Obserwatorzy polltyc* 
ni, do  późnych godzin nocnych w strzy­
m ali się od kom entarzy, czekając na 
bardziej m iarodajne cyfry. Obliczanie 
głosów  tym czasem  trwa. W yniki będą 
znane w poniedziałek po południa.

Egipt
tfoli ilolar^

LONDYN (P A P ). E gipski m ia ia ter 
sk a rb u  ośw iadczył, że rząd  egipoki po- 
s tanow ił w ycofać s ię  w  b loku  sz  te r  lin­
iow ego, gdyż W . B ry tan ia  n ie  jest w 
stan ie  d o sta rczy ć  E giptow i do larów , 
po trzeb n y ch  n a  zakup  w St. Z jedno­
czonych.

R ząd  eg ipsk i zw rócił się  do  St. Z je ­
dnoczonych  z  p ro śb ą  o o tw arcie  k re ­
dy tów  w  w ysokości 10 m ilionów  d o la ­
rów.

Uroczystości Kościuszkowskie
m flpku Krasowskim i na Wawelu

0 1 / z i  n r

de P ra c o w n ic y  p ie k a rn i  p rz y  ul. N o ­
w y  Ś w ia t  64 s k ła d a ją  n a  R T P D  zł. 
15.000.

*  D z ie ln ico w a  R a d a  N a ro d o w a  P r a ­
g a  -  Po łudni©  w p ła c a  n a  o d b u d o w ę  
S to lic y : od  p ra c o w n ik ó w  D R N  —
zł. 2.900, o d  R a d n y c h  —  zł. 6.400.

W  d n iu  d z is ie jsz y m  K ra k ó w  u r o ­
czy ście  o b ch o d z ił d z ie ń  130 te j  ro cz ­
n ic y  śm ie rc i w ie lk ie g o  d e m o k ra ty , 
w o d z a  lu d u  —  T a d e u sz a  K o śc iu szk i.

M ia s to  b o g a to  u d e k o ro w a n e  f la g a ­
m i p rz y b ra ło  o d św ię tn y  w y g lą d . O 
g o d z in ie  1 0 -te j r a n o  o d b y ła  s ię  n a  
R y n k u  K ra k o w s k im  p o tę ż n a  m a n ife ­
s ta c ja ,  k tó ra  z g ro m a d z iła  w ie lo ty s ię ­
czn e  t łu m y  m ie sz k a ń c ó w  K ra k o w a . 
N a  m a n ife s ta c ji  te j  p rz e m ó w ie n ia  
w y g ło s il i:  z a s tę p c a  n a cz e ln e g o  d o ­
w ó d c y  w o jsk  p o lsk ich , gen . D yw iz ji 
M a r ia n  S p y c h a lsk i,  s e k re ta rz  C K W  
P P S  to w . p o s. T a d e u sz  Ć w ik , czło­
n e k  K C  P P R , to w . pos. K liszk o , o ra z  
cz ło n ek  N K W  SL , pos. G ru b e ck i.

„ In su rek c ja  k o śc iu szk o w sk a  —  m ó­
w i! ra. In. tow . Ć w ik —  u d o w o d n iła  
b eza p e la cy jn ie , t e  P o lsk a  m a w ó w ­
czas jen o  szan se  w y w alczen ia  1 u- 
trzy m an ia  sw ej n iep o d leg ło śc i, Jeżeli 
s tać  o n a  b ęd zie  w  rzęd z ie  n a jb a rd z ie j 
p o s tęp o w y ch  lu d ó w  św ia ta , je ś li w a l­
czyć  będ zie  o p raw d z iw ą  w o ln o ść  n a  
ca ły m  św iec ie , o n iep o d leg ło ść  w szyst 
k ich  ludów , o  p e łn e  w y zw o len ie  czło­
w iek a , o  p raw d ziw ą  ró w n o ść  p aństw , 
n a ro d ó w  i ludzi.

O m a w ia jąc  p rzy czy n y  u p a d k u  po ­
w s ta n ia  k o śc iu szk o w sk ieg o , m ów ca 
p o d k re ś lił  fak t, że ch o ciaż  In su re k c ja

u p ad ła , a le  id ee  je j  i  p o s tu la ty  Uni­
w e rsa łu  P o łan ieck ieg o  s ta ły  się  pod­
s taw ą  p rzy sz łeg o  ro zw o ju  ru ch u  n ie ­
p o d leg ło śc io w eg o  w  o p a rc iu  o n a j­
szersze  m asy  ludow e.

Po z rea lizo w an iu  p rzez  rząd  Po lsk i 
Ludow ej —  po w ied zia ł na  zak o ń cze­
n ie  sw ego  p rzem ó w ien ia  tow , ć w ik  
p ro g ram o w y ch  założdń K ościuszki, 
idziem y św iad o m ie  w  d a lszą  w sp an ia ­
łą  p rzyszłość , p a m ię ta ją c * o  w sk aza ­
n iach  w ie lk ieg o  W odza  ludu , że n a ­
ró d  m usi u la ć  w e  w ła sn e  «Ry. 
d o jść  do p o tęg i I zn aczen ia  m ożna tyś 
ko  p rzez  w ła sn y  tru d  i w a lk ę, przez 
n lez lom ność  d u ch a , p rzez  w y trw a ło ść  
w  p racy , p rzez  po czu c ie  n a jg łęb sze ! 
so lid arn o śc i z w szystk im i lu d am i w o l 

jn o ść  i sp raw ied liw o ść  m iłu jący m i" .
Po p rz e m ó w ie n ia c h  w  im ie n iu  spo- 

łe z e ń s tw a  z łożony  z o s ta ł w ie n ie c  n a  
p ły c ie  n a  R y n k u , w  m ie jsc u , gdz ie  
K o śc iu szk o  s k ła d a ł  p rzy s ięg ę .

N a s tę p n ie  u fo rm o w a ł się  pochód , 
k tó ry  u d a ł  s ię  n a  W aw el.

N a d z ie d z iń c u  w a w e lsk im  z g ru p o ­
w a ły  s ię  o d d z ia ły  w o jsk o w e  w sz y s t­
k ic h  b ro n i, o rg a n iz a c je  m ło d z ieżo w e , 
g ru p y  re g io n a ln e .

W  sk ry p c ie  gen . S p y c h a lsk i złożył 
w  im ie n iu  w o jsk a  w ie n ie c  n a  s a rk o ­
fa g u  K o śc iu szk i.

Droga do dobrobytu mas
Narada przodujących górników 

ustala zasady współzawodnictwa
(Dokończenie  ze str.  1-ej]

W in te resie  sam ych robo tn ików , n tere- 
sie  naszego p a ń stw a  ludow ego leży, 
a b y  ruch  ten  o b ją ł w szystk ich  g ó rn i­
ków  j c a łą  k lasę  robotn iczą .

DROGA DO DOBROBYTU
W y, p rzo d u jący  w p ra cy  górnicy, 

w ykazaliście , że zw iększa jący  svę

w ia sys tem aty czn e  zw iększenie d o ch o ­
du  narodow ego i  osiągnięcie d o b ro b y ­
tu o ra z  o p arcia  naszej suw erenności 
państw ow ej na  n a jtrw a lszy ch  p o d s ta ­
w ach".

*
Z k o le i p rzem aw ia li p rzedstaw icie le  

p a r ti i  po litycznych  i zw iązków  zaw o­
dow ych, goście czescy i poseł Z ilbacus, 
k tó ry , p rzem aw ia jąc  po po lsku , po-

wencja wynosiła 80%, podczas m iesiąca r a  m iesiąc p lan  p ro d u k c ji j w iedział m iędzy in nym i: „W ierzym y, 
g d v  w  w v b o r a c h  d o  p a r l a m e n - |  p rzem ysłu  górniczego m ożna m e  ty lk o  |ż e  kon iecznym  jes t zbliżenie w zajem ne 
6  J J - - - — -  I -  ■- » . . .  - - - -   ------ m iędzy naszym  a w aszym  k ra je mtu wzięło udział 78% upraw  
nionych do głosowania, a w  re­
ferendum w październiku 1943 
— 60%.

W ybory m inęły w  całym kra 
ju bez incydentów.

PARYŻ (obsł. wł.). W czo ra j o  godz. 
22.00 częściow e w ynik i w yborów  za-

Dolary dla Saragata
od ambasadora USA ir Rzymie

RZYM (PAP). Dziennik „Unita* o- 
gloaił dokum enty, z których wynika, 
że grupa Saragata otrzym uje dolary 

ol- od Amerykanów.
brzym ią rolę przy odbudow ie polskiej 
gospodarki 1 dzięki której dźwignąć  
m ożna będzie na wyższy poziom  sto­
pę życiow ą polskiego św iata pracy —

Sekretarz grupy Snragata, Paravolll 
w liście skierowanym  do Saragata, 
zwraca uwagę na konieczność naw ią­
zania bliższych stosunków  s amery-

Po opublikow aniu pow yższego listu, 
Saragat ale m ógł zaprzeczyć jego au­
tentyczności.

W kilku wierszach
winna być troakliwie chroniona przed kańskim  pułkownikiem  PoIctH, który
w szelkiego rodzaju w ypaczeniam i i 
potknięciam i. Lecz jeśli nawet zda­
rzyły się  tu 1 ów dzie pojedyńcze błę­
dy, nie m ogą one w płynąć na zasad­
nicze cele i w ielk ie zadania akcji 
w spółzaw odnictw a pracy, której do­
niosłym  etapem była wczorajsza na­
rada przodujących górników w Kato­
wicach. !

organizow ał „tow arzystw o handlowe*  
Celem tego tow arzystw a m iało być 
uzyskanie środków na finansow anie  
grupy Saragata. Paravell! w liście  
swym  dodał, że am basador am erykań­
ski w Rzymie gotów Jeat okazać po­
parcie akcji, zm ierzającej do w ypo­
sażenia grupy Saragata  
nlęźne.

— W  k a n ad y jsk im  p rzem y śle  m ię ­
snym  w ybuchł s tra jk  robotn ików , k tó ­
rzy  d o m ag a ją  się podw yżki p łac. 
S tra jk  o b ją ł 11 tysięcy  robo tn ików .

— W e w torek  n astąp i o tw arc ie  je ­
s iennej sesji p a rla m e n tu  bry ty jsk iego . 
O tw arcia  dokona król. P re m ie r Attlee 
wygłosi expose.

— Z O desy odpłynęła  ek sp edycja  
śro d k i p le- radziecka  na połów  w ieloryhów , k tó ry

m a się o dbyć  n a  w odach  A n tark tydy .

całk o w icie  w ykonać, a le  m ożna go wy 
bHnic przew yższać. J e ś li  nauczycie  
p racow ać sw o ją  m eto d ą  ty siące  innych 
górników , w aszych w spó łtow arzyszy  
p ra cy , jeśli w re zu lta c ie  dz is ie jsze j na 
ra d y  ruch  w spó łzaw odn ictw a p racy  
ogarn ie  sze ro k ie  rzesze górnicze —  to  
ro zw iązany  zo stan ie  p a lą cy  dzU  je­
szcze p ro b lem  p o d c iąg n ięc ia  w y dajno­
śc i p ra c y  w górn ictw ie  d o  poziom u 
p rzedw ojennego . N ie staw iam y  p rzed  
górn ikam i zad ań  n ie rea ln y ch , n iem o­
żliw ych d o  w ykonania. W  ro k u  1938 
średn ie, dzienne w ydobycie w ęgla w y­
n o siło  około  1,800 kg na ro b o tn ika . 
O becnie osiągnęliśm y około  1 200 kg, 
a zatem  do p iero  % przedw ojennej wy­
d a jn o śc i. W iem y, że rab u n k o w a  gospo 
d a rk a  n iem ieckiego o k u p an ta  zdew a­
sto w a ła  nasze  kopaln ie . Je s t  to  głów­
na. p rzy czy n a  sp a d k u  w ydajnośc i p ra ­
cy w górnictw ie, lecz bynajm niej nie 
jed y n a  j w y łączna. R ozw iązan ie  te j 
sp raw y  leży  na p łaszczyźn ie  św iado­
m ości k lasow ej górników , n a  p ła ­
szczyźn ie  św iadom ego w łączen ia  się  w 
ru c h  w spółzaw odnictw a pracy.

D roga , k tó rą  w y tyczycie  W y w ym a­
ga d odatkow ego  w ysiłku , lecz p ro w a­
d z i do  na tychm iastow ego  pow iększe­
n ia  zarobków  tych , k tó rzy  n ią  broczą, 
gw arantuj®  term inow ą re a liz a c ję  na- 
s ry e b  p lanów  gospodarczych , um ożli-

Polska, ZSRR i Czechosłowacja
o d m ó tu i ly  u d z i a łu  tu  p o d k o m is j i

dla opracowania projektu „małego zgromadzenia"
am ery -

utw orzyć
N  JORK (PAP). Po czteregodzinnej debacie nad wnioski*

Kańskim  w  sp raw ia  K om itetu T ym czasow ego, —  postanow iono  
podkom isję dla opracow ania konkretnych propozycyj, dotyczących  utwo­
rzenia Kom itetu T ym czasow ego. W

0  wolność Grecji
N. JORK (PAP). Delegacja polska 

p rzedstaw iła  p ro jek t p rzew id u jący  r e ­
zolucję  G eneralnego Z grom adzenia  
ONZ w sp raw ie  w ycofania w szystkich 
w ojsk obcych, m isji w ojskow ych in ­
s tru k to ró w  z Grecji do  k o ńca  roku 
bieżącego P rzedslaw ic:e l Polski wy 
głosie ina na pon.edz ałkow ym  posie 
dzeniu przem ów ienie  dla p rzed staw ie ­
n ia  m otyw ów , £a k tó ry ch  op iera  się 
wyżej podany wniosek.

skład podkom isji, na której cze le  
s ta n ą ł m inister sp ra w  zagranicznych

państw . U tw orzenie go  doprow adzi je  
dyn ie  do zw iększen ia  napięcia i 
utrudni w spółpracę m iędzynarodową

KKS zwyciężył 
kolejarzy węgierskich

P O Z N A N  ( te l. w ł.). — D ru ż y n a
w ę g ie rsk ic h  k o le ja rz y  S zo ln o k , k tó  
r a  w  u b ieg ły m  ty g o d n iu  p o k o n a ła  
Ł K S w  stosu n k u  7:3, w  d z is ie jszy m  
m ec zu  z K K S -em  d o z n a ła  p o ra ż k i w  
s to s u n k u  3:2 (2:2), D la  d ru ż y n y
K K S -u  b ra m k i zd o b y li W o jc iec h o w ­
sk i I I ,  A n ioła  i  B ryja , D la W ęgrów  
K o lla t i D obod. M ecz  s ta ł  n a  w y s o - ! 
k im  poziom ie.

o raz  w szystk im i k ra ja m i w schodniej 
E uro p y , k tó re  b u d u ją  socjalizm . To 
zbliżenie jest is to tn ą  p o d staw ą  trw a ­
łego p o k o ju " .

REFERATY
S ek re ta rz  g en era ln y  CZZG, tow. W o ­

jas, d y re k to r  Z abrsk iego  Z jednoczen ia  j 
P rzem y słu  W ęgłow ego, inż. G órka i '  
n aczelny  d y re k lo r  tech n iczn y  CZPW , 
inż. K rup ińsk i, om ów ili w re fe ra tach  
d o ty chczasow e osiągnięcia w d z ied z i­
n ie  w spółzaw odn ictw a, stw ie rd za jąc  
p o trzeb ę  o p raco w an ia  szczegółow ych 
zasad  i norm , w jak ich  w in ien  się ro z ­
w ijać ruch  w spółzaw odnictw a pracy  
w przem yśle węglowym .

H asło  w spó łzaw odn ictw a pracv zy ­
sk u je  co raz  w ięcej zw olenników

Ponad 3 tysiące przodowników dw u­
krotnie, a nawet trzykrotnie przekra­
cza ustalone normy wydajności. Insty-
tn ł N aukow o - B adaw czy P rzem ysłu  
W ęglow ego p rzep ro w ad za  b ad an ia  
naukow e nad m etodam i pracy p rz o ­
dow ników , celoin u sta len ia  w aru n k ó w , 
w k tó ry ch  przy Jak n a jm n iejszy m  w y­
siłk u  m ogliby on i uzyskać  lepsze w y­
nik i p ro d u k c y jn e  i zw iększyć w y d a j­
ność.

Z reasum ow ał o b rad y  m in. P rzem y ­
słu  i H an d lu  tow. Minc, k tó ry  slw ier- 
dził, że n a ra d a  w K atow icach  da ła  
m ate ria ł, k tó ry  pozwoli w yjaśn ić  sze­
reg p rob lem ów , zw iązanych  ze w spół­
zaw odn ic tw em  p racy . Aby ruch  w spół­
zaw odn ic tw a, k tó ry  s ta ł się już  ru ­
chem  m asow ym  ro zw ija ł się należycie 
n ad a l, trzeb a  stw orzyć  o d p o w iedn ie  
w aru n k i techniczne.

W  ożyw ionej dy sk u sji zab iera li glos 
liczn i górnicy .

N a zakończen ie  n a ra d y  p rzy ję ta  zo­
s ta ła  przez a k la m ac ję  n a stęp u jąca  re ­
zolucja:

Roxolucja

L u k sem burga  Bach —  m iało  w e jść  15 
państw , w te) liczb ie  Zw. R adzieck i i 
C zech o sło w acja . P rzed staw ic ie le  Zw. 
R adzieck iego  1 C zech o sło w acji złożyli 
o św iadczen ie , że n ie  będ ą  b ra li u d z ia ­
łu w  p ra ca ch  w y ło n io n e j podkom isji-

D elegat po lsk i z łoży ł p rzed  g ło so ­
w an iem  ośw iad czen ie , że P o lsk a  n ie  
będ zie  m ogła b rać  udziah i w g ło so w a  
n lu  i w p ra ca ch  p o d kom isji, gdyż n ie  
m oże ona p o p ierać  ak c ji zm ie rza jące j 
do p o g w a łcen ia  K arty  ON Z. M ów ca 
p o d k reślił, ża K om itet T ym czasow y  
b y łb y  bezw olnym  n arzędziem  w rę ­
k ach  ted n eg o  m o ca rs tw a  lu b  g ru p y

W pierw szą rocznicę tragicznej śm ierci 
małżonków

I f P .

Janiny i Mieczysława TIMME
odbędzie się  msza żałobna w  kościele  na 
«askiej Kępie przp ul. Nobla w  dniu 22.X.47 
o  godz. 8 . 3 0  o  czjjm zau iątłamiają krewny* h  

! znajomych
Córki, matka, siostry i rodzina

„U czestn icy  I-ej narady  przodujących  górników przemysłu w ęg low ego  
w Katowicach, w dniu 19 października 1947 r., po wysłuchaniu referatów  
i p rzeprow adzeniu  dyskusji —■ jednogłośn ie  stwierdzają, że:

1) „Człowiek pracy slanął w pierwszym  szeregu budowniczych now ego  
ustroju spraw iedliwości społecznej w celu utrwalenia niepodległości państwa, 
odbudowy gospodarczej kraju i poprawy bytu szerokich mas pracujących.

2) Praca jest w Polsce najważniejszym  czynnikiem w tworzeniu nowych  
wartości ekonom icznych i od jej zorganizowania zależy w dużej mierze nasz 
postęp gospodarczy.

Szczególne znaczenie posiada praca górnika, ponieważ w ęgiel je it pod­
staw ow ym  surowcem  w polskiej gospodarce narodowej I najważniejszym  
artykułem eksportow ym , decydującym w dużej mierze o  naszej sytuacji mię­
dzynarodowej.

3) W spółzawodnictw o pracy w górnictwie, które zrodziło się wśród głę­
bokich przemian polityczno-społecznych, z  inicjatywy najbardziej uświadom io- 
n y h  górników, jest najlepszym  wyrazem tw órer^-p udziału klasy pracującej 
w odbudowie państw a. W spółzawodnictwo to staje się ruchem m asowym , 
prowadzi do poprawy bytu  pracownik* i IpJo rodziny, pogłębia jedność klasy 
pracującej i jest najlepszą odpowiedzią na propagar 'ę wrogów  ustroju de­
m okratycznego.

4) W spółzawodnictwu należy stw orzyć ramy organizacyjne przez ustala­
nie odpowiednich warunków 1 zasad uczestników  współzawodnictwa należy 
otoczyć opieką ze strony administracji państw ow ej, przemysłu w ęglow ego , 
partii poii: -znych, związków zawodowych, prasy i r;idla. Ruch w spółzaw od­
nictwa pracy winien być ponadto przedmiotem studiów  I naukowych badań 
w zakresie metod pracy, stosowanych przez przodujących górników*.

W  zrozum ieniu konieczności ustale­
nia warunków technicznych w spólza 

. wodnictwa, uczestnicy narady zatw ier 
i dzili jednogłośnie 15 szczegółow ych  
i zasad  w spółzaw odnictw a przodujących 
I górników .
| N astępn ie  odczy tano  depesze do P r e ­
zydenta B ieruta i P rem ie ra  Cyrankie- 

! wicza oraz do Z w iązku G órników  
ZSRR i Jugosław ii:

i Z am ykając  p ierw szą naradę przodują­
cych górników  p rzem ysłu  w ęglow ego, 

jp rzew . poseł tow. Szczęśniak stw ierdził 
m in.: . .C i  d z :i  naczelnym  celem  i za­
daniem  s jąeynt przed polskimi górn i­
kami jest jeszcze bardziej wzmóc 
pracę • i i  m ózgów , > w

Za spokój duszy 
N aszej Najukochańszej Mamy 

ś. p.

Emilii 2 Houwaltów
HRYNIEWICZOWEJ

krew nych i znajom ych, bliskich zaw ­
sze dia Niej, i p rzy jació ł Lotników , 
po ległych na Polu C hw ały, w w ieko­
pom ne dnie walki z N iem cam i, ofia­
ru ję  m szę św  dn. 21 października 
o godz 6 15 w kościele 7baw iciela 

w W arszaw  e i na Jasne j G órze
I W imieniu: Kaziuni, Kasltki, Ani,

1 Pawełka, D ried  1 Tomiry
JANEK

y w r. : 
ruchu w spółzaw odnictw a p racy  p rzy ­
czynić : ę do  dalszego wzniesień... Pol­
ski D em okratycznej".
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552.636
m ieszk ań ców
liczy Warszawa

W edług danych W ydziału E w iden­
cji L udności nu  podstaw ie rartieldo- 
w ań  w  dniu £X  b r. — W arszaw a li­
czyła 552.63S osób. Z liczby te j p rzy ­
p ad a  n a  W arszaw ę praw obrzeżną 
(P ragę) 198.260 osób. K obiet liczyła 
W arszaw a 312.270, mężczyzn 240.366. 
W  dn iu  I X br. p rzebyw ało  w  W ar­
szaw ie 1.923 cudzoziemców.

Prochy 40 tysięcy mazi Następny pacjent -  proszę wejść!
prowudaoapcJi aa FI. Naratowtoasu, Zk Tusiącznu O środek Zdrotnia
IwnAuku na PtocWsj i w Obrodzi* Kro otwarty w Serocku

Z krora*torióv w Al. Snucfan 1 m  
„Gę©iówce“ wydobyto 20 tan prochów 
ludzkich, ca — wg. tiAjaróoAniejezych 
ebUcsed, odpowiada 40 tysiącem osób 

Ototatocame ustalania atfó&M 'B«I»T 
ofiar jest irutdae.

Mogił pojsdyóczycłi w Waff**awde 
jtli prawie xtł* ma. Do chwili obecnej 
MoajalcJ Zakład Pogrzebowy «Ł'ekrano­
wał 25 tys. ciaŁ Większość wwiłck prze 
wieziono na onwntorz w 1945 r, Na 
wiosnę r. bied. w ekabwaacjacb, p m -

wjWÓcicfe, wydobyto z mogił *4jW»~ 
wyda clcoto 4.000 oaób.

P o i Brmenaś lady j eonom pewy Piasaczyst* pełcA w ybd drogą \*- 
puencz&lnłe 100 tya. zwddk, dzie asfnoinśe jednokonny wóat, Gtud^

Jedyną oleekaWnowaną zbiorową n? w pierzymy, zakopany w słomę h r  
enogdą, jest położony między dwoma i $y na nkn chory, praiwio umierający
omentorcemj żaren byłego boiska
,.SItry“ , który  kry je  młeokróźłceą do­
tychczas, liczbę Żydów, pcwJcedowa- 
nych i am arłyd i w getcie.

Zaniedbane Powązki otrzymają wiadukt
uzyskując połączenie ze śródmieściem

n  OWĄZKI są w lej chwili w iden-! nie było wody, prądu, potrzebnego przy j wać każdą chwilę spokojną. SPB, które 
JT tycznej sytuacji, jak Żoliborz przed j pracach. Olbrzymie bloki betonu trzeba! przeprowadza budowę wiaduktu, skle- 
rokiem. Wysadzony przez Niemców i było dąć i usuwać. Szczególnie żmud- J rowalo tu swych najsprawniejszych 
wiadukt rud torami obwodowej linii j ne było wbijanie pali straussowskich j pracowników.

człowiek. W»eeą go do doktora, Tnę- 
aio  i podakalnje w ó ł Do miasto jom- 
« •  26, jeaaesa 16 kilometrów — ody 
■dążyć, oby ni# było ze późno—

To jeden obraą, Niestety de  triada' 
oma A y t abanktarywtywury d la  aa - 
mych wsi, zbyt dobtce n t ą  ro n y .

A drogi ■— kiedy aroapeozony, da- 
retnaia esuktwjąey pomocy człowiek, 
który nawet konia nie ma gdzie poży­
czyć, ciężko siada na ławie 1 a  rezy­
gnacją oipusacza ręce. W promieniu 30 
km nie ma doktora. Nie ma żadnej 
pomocy lekarskiej, Chłoip w nieszczę­
ściu zostaje bezwadny i u rn ,

kolejowej, odcina 4.000 mieszkańców j pod fundamenty dla filarów i slupów, 
dzielnicy od śródmieścia. Tramwaj li- j na jakich ma spocząć strop wiaduktu, 
nif „8“, który mógłby obsłużyć dziel- J Dziś miejsce, na którym niedługo będą 
nicę, zakręca na pętli przed wiaduktem | znowu przebiegać tramwaje, jest już 

Sytuacja Powązek zmieni się jednak: szalowane. Trzeba jeszcze wlać w for- 
za parę tygodni. Nowy wiadukt rośnie.; my 500 m sześć, betonu, założyć 100 
W tej chwili wykonano już ponad 60 ton żelaznego uzbrojenia i zmontować 
proc. prac. (800 m żelaznych belek.

B UDOWA nowego wiaduktu rozpo- Praca posuwa się w specjalnie trud-
częla się w lipcu br. W zniszczo- nych warunkach. Ruch pociągów odby- 

nej bezludnej pustce dookoła torów wa się normalnie. Trzeba wykorzysty

B
Kronika orga

ZEBRAN IA
■  UWAGA. NAUCZYCIELE PPS-ow cy!

W dniu 26 październ ika b r. (niedziela) 
a  godz. 10 rano w Hali K om itetu  Stołecz­
nego, I I I  p iętro  (ZNMS) M okotow ska n r 
24 odbędzie »ie zebranie członków Sto­
łecznej Sekcji Naucz. P P S  z n as tęp u ją ­
cym porządkiem  dziennym :

1. Z agajenie. 2 W ybory  do Sekcji S to­
łecznej Nancz P P S : a) powołanie prze- 
trodnicząrego l prezydium , n) *prawof,aa- 
nie z działalności za okres ubieg ły  Sekcji 
Stołecznej Nauczycieli P P S  ref. Mirli- 
niew icz, c) dysk u sja , d ) zgłoszeń:,, listy  
kandydatów  przez przew odniczącego K o­
misji W yborczej — tow. M ichniewicz, ej 
głosowanie. 8. Omówienie wyborów do 
Oddz. Stołecznego ZNP. 4. Spraw y ró­
żne, wolne wnioski.

M  DYŻURY WYDZ. OO. ORG. SK P P S
Stołeczny K om itet P P S  zaw iadam ia, iż 

z dniem  15 bm. zostały  uruchom iono d y ­
żu ry  w Oddz. Og. O rgan. SK -PP S  po g o ­
dzinach urzędow ych, t j .  od godz. 16—20. 
Tel. łącznikowy 88-582.
ZNMS

P P S  — WOŁA 
ZACHÓD

dniu 20 bm. o

PPR — W-wa

i godz. 17 w lokalu 
dzielnicy P P S  W ola (O grodow a 39/41) od­
będzie sie  posiedzenie egzekutyw  dzieln i­
cy P P S  W ola i dzielnicy P P R  Zachód.

■  DZIELNICA MINISTERIALNA 
P o s ie d ze n ie  k o m ite tu  d z ie ln icy  o d b ęd zie

■i, w lokalu se k re ta r ia tu  (gm ach CK W | 
w dn. 20 bm . o godz. 15,15.

■  DZIELNICA MOKOTÓW 
D nia 21 bm . (w torek) o godz. 16,S0 w

lokalu ..E lec tric"  przy  ul p p s  ,
odbędzie »ie zebran ie  członków P P S  J 
P P R .
■  UWAGA, KOLEJARZE!

D nia  21 bm. (w torek) o godz. 15. odbę­
dzie sie zebranie członków K ół P P S  
RO I, TO I Parow ozow nia. R uch  Zach.,
D rogow ców  Zachodnia. W arszaw a Czyste 
i Bem a R uch w uali K eta  ZZK W -w a Za­
chodnia przy  ul. B em a 66 (P ięciochatk l).
u  K O BIETY  — D ZIELN ICA  WOLA

Sekcja K ob ie t P P S  D zielnicy W ola za­
w iadam ia, że w  dn iu  21 bm . o godz, 17, 
w lokalu  D zielnicy, odbędzie się ogólne 
zebran ie  K ob ie t P P S  z następu jącym  po­
rządk iem  dziennym : 1) R e fe ra t O rgan i­
zacyjny. 2) W ybór Z arządu Sekcji, 8)
W olne w nioski.

IN FO R M A C JE :
■  DODATKOW E GODZINY PRZYJĘĆ 

I  UEKR. S K -PP S
P o daje  się do wiadom ości, ie  w  celu 

udogodnieni* tow arzyszom  załatw iania 
sp raw  u I  S ek re tarza  S K -PP S , tow . 15.
D ąbrow skiego, po godzinach pracy , bę­
dzie «n p rzyjm ow ał dodatkow o w kaziły 
erz.wartek od godz. 16 — 19. ____ ____

W zruszające
dary roiiocśarzy
dla archiwum 
C K I T  F F i

Tow. Jan  P a r iy k a ,  bojowiec z 1905 
roku, wieloletni działacz PPS na Kie*
locczjim e, oiiarow ał do lY**° pogięciem® usw it.
ehiwum CK W -PPS pisane przez s V: przede wszystkim pozwoli na zapoznanie 
pam iętniki obejm ujące okres od 1904 się * aktualnymi zagadnieniami między- 
rfo 1918 roku. Pam iętniki te zaw ierają ” a/ z° ^ w0̂ at^ n’" aiowymi w “ 3w,aścl'  
szereg niezwykłe cennych danych, do-
tyczących działalności Polskiej Parti, tfl łP^ f 8ZE1,IA

te r e „ le okręgu H n y llłJ i Władysław — kolo P P S  przy

Wi ZEBRANIE PREZYDIUM
ś r o d o w is k a  i  za rza d u  
k o l a  u.wr.

K om itet w ykonaw czy ZNMS zwołuje ze­
b ran ie  prezydium  środow iska w arszaw ­
skiego i zarządu kole p rzy  U W. w sp ra ­
wie po lityk i akadem ickiej na  dzień- 20 bm. 
o godz. 18 w lokalu  p rzy  ul. M okotow­
skie j 24.

■  KOLO PRZY ANP
Zebranie Zarządu K ola ZNMS przy  ANP 

odbędzie sie dn. 21 bm. (w torek) o g. 
16 p rzy  ul. M okotow skiej 24. W ażne 
spraw y akadem ickie.

SPRAW O ZDA NIA
ff| 23 PR ELEG EN TÓ W  SZKOLENIA 

SOCJALISTYCZNEGO 
UKOŃCZYŁO KURS W CK W -PPS 

W  g m a c h u  C K W - P P S  z a k o ń c z y ł  >ie 
4 -d n io w y  k u rs  d la  prelegentów  szkolenia 
socjalistycznego 1 s topn ia  z kół m in i­
ste ria ln y ch  P P S . K ur» Ukończyło z w y­
nikiem  pom yślnym  23 tow arzyszy. Złożyli 
oni szczegółowe egzam iny ze zdobytych 
wiadom ości.
M  W SPÓLNE PO SIED ZEN IE

EGZEKUTYW  W K -P P S  i P P R  
W O J. WARSZAW SKIEGO
W dniu  14 bm. odbyło  sl® w spólne 

posiedzenie E gzeku tyw  W K -P P S  i P P R  
z udziałem  kierow ników  oddz. o rg an iza­
cyjnych, na  k tó rym  przew odniczył I  se ­
k re ta rz  W K -P P S  tow . poseł H . D obro­
wolski.

R e fe ra t o sy tu a c ji politycznej w k ra ju  
I n a  aren ie  m iędzynarodow ej w ygłosił 
tow . T okarsk i I se k re ta rz  K W -P P R .

P o  refe rac ie  w yw iązała się dyskusja , 
k tó re j omówiono następu jące  zagadnie­
n ie : n a rad a  9 p a r tii  m arksistow skich  i 
ocena te j n a rad y , zagadn ien ia wspólnego 
szkolenia ak tyw u , zagadnien ia  młodzieżo 
we. kobiece, w ybory  do ZN P i Samopo 
m ocy Chłopskiej.

W szyscy dysku tanci w skazyw ali n a  ko ­
nieczność śc iślejszego w spółdziałania obu 
p a r tii  robotniczych i radykalnego  ruchu 
chłopskiego.

N a zakończenie zebran i jednogłośnie 
uchw alili rezolucję.
M  MIESIĘCZNA ODPRAW'A

SEKRETARZY POW IATOW YCH P P S
W SZCZECINIE PO D K R EŚLIŁA  
KOLB PRACY P A R T Y JN E J

W  Szczecinie odbyła się m iesięczna od­
p raw a se k re ta rzy  pow iatow ych i m ie j­
skich P P S . P o  spraw ozdaniach, k tóre 
w skazu ją  na  rosnący sta le  udział pepe- 
sowców we w szystkich dziedzinach życia 
gospodarczego, politycznego i  społecznego, 
om ówiony został p lan  p racy  n a  następny  
miesiąc. P ian  k ładzie szczególny naciek 
m. in. n a  dalsze wzmożenie aktyw ności 
P P S  na  odcinku w iejskim  oraz zaleca 
tow arzyszom  pępesowcom  wzięcie jak  
najżyw szego udziału  w  ak c ji zb ioru  zie­
m niaków .

Poza tym  polecono tow . sekretarzom  
pow iatow ym  zw rócenie specjalnej uwagi 
na  kolportaż w ydaw nictw  socjalistycz­
nych, co um ożliwi członkom P a r tii  nie 
ty lko  pogłębianie uśw iadom ienia, ab

TYSIĄCZNY OŚRODEK ZDROWIA 
Dnia 19 tum, został otwarty w Seroc- 

teczfly termin zakończenia prac, oświad ku. Przyawyezaijiitny gią ju i do ta­
kich słów — setna zelektryfikowania 
wiał, 204 procent wyrobionych ponad 
normę. W żmudnym wysiłku stawiania 
wszystkiego od nowa naturalne są  na­
wet takie osiągnięcia. Ale ter, tysiąc 
— to oznacza cały szereg rozrzuco­
nych po kraju samorządowych Ośrod­
ków Zdrowia, gdzie każdy bez wyjąt­
ku człowiek może za 30 zt uzyskać 
poradę lekarską, gdzie za całodzienne

I N2. Gurba, który nas oprowadza po 
terenie budowy, zapytany o osta-

cza:

— Gdyby nie trudności, jakie mieli­
śmy ze zdobyciem łożysk żelaznych,
w których osadza się filary wiaduktu, 
może byłby gotów już na 1 listopada. 
Najprawdopodobniej jednak oddamy 
go do użytku mieszkańcom dzielnicy w 
prezencie gwiazdkowym. Chyba, że 
warunki atmosferyczne uniemożliwiły­
by nam pracę. Robimy jednak: w y ś c i g i * ^ ^  ^  sj ^  ł50 p ^ .
z zimą, pracując dzten i noc. iRs) | ^  Um po pomoc f kobieta ciężar-

XX-!ecie Aeroklubu Warszewskiego
Frapujące ewolucje lotnictwa sportowego

Na zakończenie Tygodnia Ligi Lot- piły. mimo b. silnego wiatru, wypadły 
niczej odbyła się wczoraj na lotnisku w {imponująco. Akrobacja na szybowcach, 
Goclawku uroczystość 20-lecia najstar-[ skoki spadochronowe, akrobacja na 
szego w Polsce Aeroklubu W arszaw-: maszynach sportowych. Tu pięknie wy- 
skiego. Szczególnie zasłużonemu w padły popisy pilota Szymańskiego z 
dziedzinie krzewienia lotnictwa Aero-1 Aeroklubu Poznańskiego, a zwłaszcza 
klubowi składali życzenia praedstawi-; naszego towarzysza, pilota L. Weywe- 
ciele: Ligi Lotniczej, Wojska, Automo-: ra, z Aeroklubu Pomorskiego, 
bllklubu, Związku Motocyklowego i in .! Tow. Weywer pokazał ewolucje 

Zasługi Aeroklubu podkreślił w śmiałe i efektowne, demonstrując zna- 
swyro przemówieniu minister K o-; komite opanowanie-maszyny. Nic dziw- 
munikacji, inż. Rabanowski, stwier-1 nego — okazuje się bowiem, że tow. 
dzając, iż obok dorobku przedwojen- sierżant Weywer, który dziś jest in­
nego, Aeroklub położy! już duże z a - ; struktorem pilotażu w Aeroklubie Po­
sługi w dziele odbudowy lotnictwa, morskim, ma ciekawą i bogatą (być 
sportowego w okresie powojennym i może, że podzieli się tymi wspomnie- 
dlatego zasługuje na szczególne popar- niami na tamach „Robotnika") karierę 
cie, które mu Ministerstwo Komunika- pilota bojowego.

na. dostania ws&suaYwtiti młoda oiedo- 
Iwiadczon* laatka, dziędko s  eŁorysa 
zębem l parobek, Ictóremu •loonkarnii 
•kaleczy!» rękę. Pomoc jest aa tn’«ł* 
•ou.

Najbliżnzy cal MWdateartmra Zdro­
wia to, a-żeby sui 3 tyislęicy obywateli 
przypadał jedeo Oiroddc Zdrowia. W 
tej obwili do te£o jesaesą daleko. A!e 
przed wojną licwba taikicłi okrodików 
była dwn&rotei* traałej**ą n ti obronie, 
w dobie odbudowy.

SEROCK, MIASTO MAŁB
ma przaozło 2 tysiące mlesztcsitoów.
Leży w olbrzymim paeie zośazcreń, 
które zoetawił za sobą ootatoł front. 
Ludność biedna, domy podrapane, 
wAród o ich wyróżnia się odnowiony, 
jednopiętrowy budynek ośrodka, przed 
■wojną —  dom lekarza. Miessceą się w 
sim: przychodnią lekarski, gabinet,
sala porodowe i następna, w której le­
żą ■matki, a w majeńkioh łóżeczkach 
niemowlęta. Budynek posiada prąd z 
własnego dynamo, jest skanalizowany 
i zaopatrzony został nawet w aparat 
rentgenologiczny i szereg innych na­
rzędzi lekarek Ich. W całoAcż roki bar­
dzo estetyczne j schludne wrażenie. 
Realizacja nastąpiła w bieżącym roku. 
Ministerstwo Zdrowia udzisćiło sub­
sydium, znaleźli się dobrzy organiza­
torzy, pomogli w pracy mlewkaócy Se 
rocka. Mają dzisiaj być z  ezogo dumni.

KRZYŻE ZASŁUGI

Na uroczyste otwarcie tyBiączJieęjo 
ośrodka przyjechał m inister Zdrowia 
d r  Michejda. W trakcie  uroczystości 
dwu lekarzom, którzy wybitnie zasłu­
żyli eię w realizacji powziętego planu 
—  przypiął Krzyże Zasługi. Jeden 
nich d r Januszewski opowiada: „Praco 
walem, jak mogłem. I w nocy przy­
jeżdżali chorzy, bo w tych zniezczo1 
nyoh %1’siach byw ają nieraz tylko 3 ko­
nie. W  moim okręgu są dwie gminy 
Serock, razem 12 tys. ludzi. W terenie 
nie n u  ju ż  żadnych chorób epidemicz 
nych. Stosowsłem szczepionki.

— „Czy lubię moją pracę? Ależ ja 
żołnierz, przyszedłem tu taj z Rosji ra 

! zem z Kościuszkowcami, stary le­
karz..." —  Ręce mu się trzęsą, oczy

cji zapewni.
Pokazy lotnicze, które z kolei nastą

f'* usłyszymy 
LO w RADIO

W r. 1939 notuje w kampanii wrze- 
. śniowej 3 zastrzały samolotów nie- 
j mieckieh, w dalszej swej służbie lotni- 
I ka bojowego ma jeszcze kiika zestrza- 
łó w  we Francji. Akrobacja, jaką nam 
w niedzielę, pokazał nad lotniskiem go- 
cławskim, jest dla niego fraszką. Mimo 

• pozorów — nie ma w niej nic z ryzy- 
i kanctwa, choć jest w niej‘ dużo bra- 
! wury. Pilot jednak zżyty jest z samo-

Socjahstycznej na
p rz e m y s ło w e g o  s k a rż y s k o  - O strow iec- E K l,- _  „ fc„ „ i¥ty  •  p a rtii.

* : - | —*-■------- 1 ---------- -i"  — Ci eśl ak Cseslaw •— Dzielnica F P 8  Gro-
chńw — zawieszony w n raw w h  członka

ko - kieleckiego i przyczynią się do 
wzbogacenia dziejów ruchu robolni 
czego o wiele nieznanych dotąd szcze­
gółów.

70 letni górnik z Janow a k. Mysło­
wic, tow. itybok, jeden z najstarszych 
działaczy PPS na Śląsku, przechowy 
wal z narażeniem  życia, przez cały li­
tr e s  okupacji zebrane przez siebie w 
latach 1910 — 1925 kilka roczników 
..Gazety Robotniczej' oraz szereg pism 
ulotnvch i broszur PPS. Obecnie tow 
Rybok o fa ro w a ł te druki do zborów  
archiw um  CKW-PPS. Przykład po 
święcenia tow. R sboka i jego zrozu­
mienie dla roli i znaczenia słowa so 
cjalistycznego są godne wysokiego u 
znan a i naśladowania.

p a r ti i .

Weryfikacja
uj krakoiuskim

Na posiedzenia W ojew ódzkiej K om isji 
W eryfikacyjnej w K rakow ie zoataiy zw e­
ryfikow ane w ładze m iejskiego K om itetu 
P P S  K raków  oraz pow iatow ych kom ite­
tów w B iałej, Bochni, B rzesku, C hrzano­
wie, D ąbrow ie T arnow skiej, K rakow ie, 
L im anow ej, M iechowie, M yślenicach, N o­
wym Sączu, Nowym T arg u , O lkuszu, vi a- 
dowfcaęli i Żywcu Oąólcm zw eryItkow ą- 
no 213 członków w iedz p arty jn y ch . W ąt­
pliw ych je s t 19 kw estionariuszy  personal­
nych z powodu braków  n a tu ry  form alnej 
w zględnie z b raku  danych personalnych

Pragniesz zirj?cięstma socja lizm u
—  f i o p i e r w /  K Ł T R D

YVTOREK, 21 PAŹD ZIERNIKA 
W arszaw a I

8.00 Sygnał czasu; 6,15 W lad. porań
20 M uzyka; 7,00 Dzień, p o ran n y ; 8.38 , lo tem  n ie  Od d z iś  —  sa m o lo t b o w iem  1

K w adrans p rozy — „ S ta ro s ta  W a rsz a w -; > j „, _______   . ... ,
sk i” ; 8,50 M uzyka; 10,40 A udycja Min. M ® d ru g a  n a tu ra , to u k o c h a n a
O św iaty; 12 03 W lad. p o lu d n .: 12,15 M uz.; p a s ja  to w . W e v w e ra . (S-ki)
12,20 ,,Z m ikrofonem  ńo k ra ju ” ; 1 2 ,3 0 '___ .___
A udycja ro z ry w k .; 16,00 Dzten. o opo t,;
16.35 A udycja dla dzieci; 16,65 Słuchow i­
sko p t. „W ym arzony  zięć” , w edług  no­
weli K. D ickensa; 17,40 „ G e o g ra f ia , m u­
zyczna” aud . w  oprać. M. D robnera ;
13.00 R .U .L . „Człowiek na  tle  p rzy ro d y " , 
w yki. prof. d r S. Skow rona; 18,45 K on­
cert muz, rad z ieck ie j; 20,00 Dzten. w iecz .:
20,50 „G aw ędy ryback ie"  — „N a pełnym  
m orzu” ; 21,00 T ransm . do P ra g i (w ra ­
fach koncertów  w ym iennych) J . Z aręb­
sk i: K w in te t op. 34; 21,40 P ieśn i K. Szy­
m anow skiego w w yk. X. W isk idy  — so ­
p ra n ; 22,00 Aud. rozryw kow a; 23.00 O- 
s ta tn ie  w ia d .; 28,20 Muz. z p ły t;  24,00
H ym n.

W arszaw a I I
16.00 Dzień, popoludn.; 16 45 „N iew i­

dzialny, lecz rzeczyw isty  św ia t d robno­
ustro jó w ” — fe lie ton ; 16,55 M uz.; 17,45 
U tw ory k larnetow e w w yk. L. K urk tew i- 
cza; 18,05 Muz. p o p u la rn a ; 18,20 K w a­
d ran s p rozy — „ S ta ro s ta  W arszaw ski” ;
18.35 „N auka popraw nego m yślen ia”  prof, 
d r  N. Łąibnicki; 18,50 „M uzyka d la  w szy­
stk ich ” ; 20,00 Dzień, w ieczorny; 21,00 
Aud. rozryw k. w- w yk. Sekste tu  P .R , i 
J .  N aruszew icza: 21,40 U tw ory  fo rt. S.
K a /.iry  w w yk. M. T rom bin i-K azuro ;
22.00 R .U .L , „Człowiek na  tle  p rzy ro d y ” .

WYDZIAŁ I CYWILNY 
Sądu Okręgowego w W arszawie

ogłasza, ie  wpłynął do tegoż Sądu p o ­
zew Zofii Aleksandrów przeciwko W i­
ktorowi Aleksandrowowi o rozwód 
oraz, że dla nieznanego z miejsca po­
bytu W iktora Aleksandrowa został wy­
znaczony ku ra to r w osobie adwokata 
E dw arda Klimczoka zam. w W arsza 
wie przy ul. Smolnej 16 m. 8.

Nr akiu I. C. 1272/47. 18381

SĄD GRODZKI W WARSZAWIE
podaje do wiadomości, i i  na wniosek 
Sabiny Patynow ej zam, w W arszawie, 
ul. W iosenna 3, zostało wszczęte po 
stępowanie o  uznanie Stanisława Pa- 
łyny? s. Jana  i F ranciszki r. Marosz- 
ków, ur. w 1906 r. w parafii B orko­
wice, pow. Koneckiego, ostatnio za­
mieszkałego w W arszawie, zaginionego 
w czasie działań wojennych w 1939 r. 
w W arszawie — za zmarłego.

Sąd wzywa zaginionego, aby w ter 
niinie 1 miesięcznym sławił się do Są­
du, gdyż po upływie lego terminu 
zostanie uznany za zmarłego oraz 
wzywa wszystkie osoby, które mogą 
udzielić jakichkolw iek wiadomości o 
zaginionym, aby w powyższym term i­
nie doniosły o  nich Sądowi.

(Nr Spr. VII. Zg. 2900/47). 13407

WYDZIAŁ 1 CYWILNY
Sądu Okręgowego w Warszawie

ogłasza, że wpłynął do tegoż Sądu 
pozew’ Anny Hofman przeciwko Stani­
sławowi Hofmanowi o rozwód oraz, 
że dla nieznanego z miejsca pobytu 
Stanisława Hofm ana został wyznaczo- 
ezony ku ra to r w osobie adwokata 
Panliny Danknwsklef zam. w W arsza 
wie przy ul. Puławskiej 12-a.

Nr aktu I, C. 1399/47! 13387

Przetarg RieegraBiczoMy
„Społem" Referat Budownictwa Delegatury’ Zarządu w Radomiu ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanie i zainstalow anie urządzeń m echa­
nicznych dla transportu  i konserw acji zboża w Spichrzach Państwowej Re­
zerwy Zbożowej w Radomiu, Częstochowie, Ostrowcu Świętokrzyskim i Ję ­
drzejowie.

Bliższych inform acji udziela Referat Budownictwa w Raitymiu przy 
ul. Żeromskiego 31 — pokój n r 202, gdzie też można otrzym ać podkładki 
przetargowe za opłalą złotych 1000.—•

Oferty w zalakowanych kopertach, bez znaków firmy, należy sktadać 
do dnia 29 października 1947 r. do skrzynki ofertow ej w Referacie Budo­
wnictwa w Radomiu. j

Term in rozpoczęcia przetargu dnia 29 października godz. 11-ta.
Do oferty należy załączyć kwit na  wpłacone wadium w wysokości 

1 proc. od sumy oferowanej. 13406

OGŁOSZENIA DROBaE
P IE C E  szam otowe, piecyki żelazne, k u ­
chenki, term ony, ru ry , kolanka i inne 
a rty k u ły  żelazne, poleca ze sk ładu  Inż.
T . K w iatkow ski, W i! cza 23. 13361

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitym ację 
^ aw - Urac. G astronom , na  nazwisko 

V/. W asilewski, Nowy Zjazd 1. 13383

P&traą aiczarz* 1 wymownie, jakby
c h c ia ł  la p  i-ej, w ięcej p o w ied z ieć .

Doktór m a do potnocy jedną piełęg- 
oiazką. Do najbliź*i«ćs lekarza w Pu! 
tiusiku jesń 30 km. Toteż w poczekalni 
ciągle pełne. Do nsiaeła pnzyj achał o* 
wet ruchomy asnbullarss dcnaysłyczcy, 
JrtAry oh jeżdżą województwo wzunszaw 
eki*. Serock j«®! uprrywilejowar.y. Mo 
ina. dziś leczyć { z-ęby. A przez saJę 
porodową przeszłe już 16 sna tak . W 
oałyzn województwie warc-ząwsklm przy 
ośrodkach zdrowia jest 19 porodowni. 
M awkańcy Serocka cą ezoaęfiiiwi. 
Projektuje eie załoźerde punktu aamk 
tarnego w oddalonej o 14 km. wti Po* 
powo. Nie z -staną bez opieki I-ękar- 
eklej chłopi ze wiszcr-orych. odbudo­
wujących gi« włosek,

Do wytpetóoaej po b rz e g i poczekal­
ni tysiącznego ośrodka zdrowia le k a r*  
otwiera drzwi.

—• Naetępoy pacjent. Proszę wejść, 
  (don)

UNIEW AŻNIAJ! zgubioną leg. P P S . Dwo-
ja k  E dm und. 13332

ifEflar-Kłfl
T EA TB  PO LSK I (K arasia  2 ):
P oniedziałek: g. 18 — „H am le t" .
W torek : g. 18 — „H am  et .
Środa: g. 18 -  „W ilki owce *.
C zw artek: g. 11 -  „W ilki i ow ca".
P ią te k : 8. 18 — „H am le t' . ___
Sobota: g. 13.30 — „W ilk i 1 ow co", f  

13 — „H am le t" .
N iedziela: g. 14 — „ F e n e lo j* ” , $ . I t  —  

„Szkolą obm owy” ,
TEA TB BOŻMAITOSCI (ul. Marsaal* 

kow ska 8): godz. 15 „Człowiek, k tó ry  
szukał śm ierci” , godz. 19 „W esołe kum o­
szki a W indsoru  (dziś 1 Ju tro ).

TEA TB  J6UZYC7NY D. W . P . (Ul. KrÓ* 
iewska 13): nieczynny.

TEA TR H . O. „STU D IO " (ul. Karowa) 
nieczynny. <

TEA TB  MAŁY (M arszałkow ska 81)! 
godz. 19 „Cud św . A ntoniego” , „D rzw i 
zam knięte” .

TEA TB „JA SK Ó ŁK A " (M arszałkow ską 
69): godz. 15 „S ta rzy  przyjaciele” ; godz. 
19 „Człowiek za b u r tą " .

„T EA T B  DZIECI WARSZAWY”  (S tu ­
dio, K arow a 31): g. 12 (d la szkół) wido­
wisko „N a jag o d y ” . W niedziele — 12.80.

„W ESOŁY WIECZÓR”  (W olska 8 ): g. 
17 i 19 „Zakazane p iosenk i” .

TEA TB „G U L IW E B ” (K rólew ska 13): 
g. 12.30 (d la szkół) „G egorek” . Dla pu­
bliczności w sobotę i niedzielę g. 16,00.

„W RÓBELEK W ARSZAW SKI" (Ul. 
Zygm untow ska 8): „R ew ietka  p t. „Ć w ir- 
ćw ir za K ierbedziera” . Focz. o godz. 17.1# 
i 19.15

CYRK N r 1 (Brukow a, róg  ul. J a g ie l­
lo ń sk ie j) : godz. 19.30 Bogaty p ro g ram : 
tresow ane konie, niedźw iedzie, akrobacje, 
żonglerka.

KONCERT 
DLA 8ZKÓŁ ŚREDNICH

Związek Młodzieży D em okratycznej o r­
ganizuje dla młodzieży Szkól średn ich  
K oncert Sztuki P o lsk ie j z bezin teresow ­
nym  udziałem  a rty stó w  Polskiego K adta 
i O pery W arszaw skie j: B. B arańsk iej, N . 
Bogackiej. B. H esse, H . Micklewiczównej, 
St. Cześnina, I. Iw anow a R. M łynarczy: 
ka, T. Szm agalskiego, B. Zalewskiego.

K oncert odbędzie się w sa li C.K. S tr. 
Dem. przy ul. Zgoda 11 e godz. 15 wa 
w torek  21 bm. N astępny  K oncert odbę­
dzie sie w środę 22 bm. o godz. 15 w 
sali „W ed la” d la P radza.

„G U L IW E R ”
W  TYGODNIU R T PD

Z okazji obchodzonego w całej Polsea 
Tygodnia R T PD  — T ea tr  „G U L IW ER ” 
daje  po cenach najniższych widow isko 
„G egorek" d la dzieci od la t 5 do 10, we 
w torek dn ia  21 bm. o godz. 12. W szyst­
kie b ile ty  po 30 zł. K asa będzie czynną 
w tym  dn iu  od godz. 9 rano.

KONCERT J. SMTDOWXCZA
22 bm . odbędzie sie  w sali „R om a”  o 

godz 18.S0 koncert chopinowski w w yko­
naniu  Józefa  śmidowicza. Dochód prze­
znaczył a r ty s ta  na  odbudowę B ursy im. 
Gen. G rota, d la  s ie ro t po Pow stańcach 
W arszaw skich.

P rzedsprzedaż biletów  w księgarn i Ge­
b e th n era  i W oiffa Zgoda 12.

T k a n a )
„A TLA N TIC " (Chm ielna S3): F lip  1

F lap  — „W ilki m orskie” , pocz. seansów : 
godz. 18, 15. 17 (d la Zw. Zaw .), 19, 21.

„PO LO N IA ” (M arszałkowski! 5(D: 
..C arrie k łam ie". Pocz. seansów : godz. 15,
17 (d la Zw Zaw.). 19, 21.

PALLADIUM  (Złota 7-9): „K onw ój ;
początek seansów  o godz. 13. 15.80. 18 
1 dla Zw. Zaw. o godz. 20.30. W niedzie­
le i św ię ta  o godz. 11, 13, 15,30, d la Zw. 
Zaw. o godz. 20,30.

STYLO A Y (M arszałkow ska): „ W io s n a ’, 
Pocz. seansów ; 15. 17 (Zw. Zaw.), 19, 21.

SYRENA: (P rag a , Inżyn ierska 12)
„Siódm a zasłona” . Pocz. seans.: 14, 16,
18 (Zw. Zaw .), 20.

TLCZA (Żoliborz): „K on ik -g arb u sek ".

Przetarg nieograniczony
„Społem” Referat Budownictwa Delegatury Zarządu w Radomiu ogłasaa 

przetarg  nieograniczony na wykonanie robót budowlanych, związanych 
z m echanizacją i urządzenie zasieków w Spichrzach Państwowej Rezerwy 
Zbożowej w Radomiu, Częstochowie,* Ostrowcu Świętokrzyskim i Jędrze­
jowie.

Bliższych inform acji udziela Referat Budownictwa w Radomiu przy 
ul. Żeromskiego 31 — pokój n r 202, gdzie też można otrzym ać podkładki 
przetargowe za opłatą zł 500.—

Oferty w zalakowanych kopertach, bez znaków firmy, należy sktadać 
do dnia 29 października 1947 r. do skrzynki ofertowej w Referacie Budo­
wnictwa w Radomiu.

Termin rozpoczęcia przetargu dnia 29 października godz. 12-ta.
Do oferty należy załączyć kwit na wpłacone wadium w wysokości 

t proc. od sumy oferowanej. 13405

Przetarg nieogranitzony Nr 61V-47
Łowiczu — .zaprasza 
m ajątku „Kopylów”,

D.O.K.P. w W arszawie — Oddział 4 Drogowy w 
do składania ofert na gruntowny rem ont obory w 
pow. hłoński..

Oferty należy składać w Biurze Oddziału 4 Drogowego w Łowiczu do 
dnia 25 października 1947 r. do godz. 10 rano.

Term in rozpoczęcia przetargu 25 października o godz. 10,30 w po­
koju n r 2.

Bliższe inform acje i podkładki do przetargu otrzym ać można w  godzi­
nach urzędowych w- referacie technicznym Oddziału 4 Drogowego w Łow.czu.

Do oferty powinien być załączony odpis świadectwa przemysłowego 
oraz podany num er rejestru  handlowego.

W adium  w wysokości 5 proc. sumy kosztorysowej składać należy w k a ­
sie stacyjnej w Low-iczu, zgodnie z przepisem punktu S ogólnych warunków 
przetargu.

Oddział 4 Drogowy w Łowiczu zastrzega sobie prawo unieważnienia 
przetargu, bez podania przyczyny, jak  również prawo wyboru oferenta

13401

Ogłoszenie o przetargach Nr 49
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w W arszawie ogłasza przetarg! 

nieograniczone na:
1) przebudowę istniejących torów na stacji Garwolin,
2) wymianę podsypki żwirowej na tłuczniową w torach na stacji

W arszaw a - Główna - Osobowa.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do godz 12 dnia 31 

października br. do skrzynki ofertowej w Wydziale Drogowym przy ul. Wi­
leńskiej 2/4, gdzie w godzinach urzędowych można otrzymać bliższe infor­
macje oraz podkładki do składania ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone w kasie dyrekcyjnej wa 
dium w wysokości 2 proc. od sumy oferowanej. 13402

t a *  u b t  u S < ż  6 I MML* i  śiEBa IA Mli.MEtZ.NA ł# At
>•:<•-żeli'*, lronnt- pu»zużt*»xiib ■ oilxio joru ■> oo cl A t»  * v r »  Harid,..v>t tx. cl M co wy

n a  Po-zuaiw enie pracy po «  10 tu  »y raz  W tekście edakcyjnym  to  o t  mm '. od 101 As ium
zł 110- powyżej 200 m  żł 130 za 1 mm szerokość ;edne.1 szpalty 3e tekstem  do UXi mm żl 60: od 
101 — 200 min Zt 35; powyżej 200 mm zl 90 za I mm szerokość jednej szpalty . Nekrolop) do 50 mm 
zł 60; 51 -- 100 mm zł 75; 10) -  l5o mm zt 90; powyżej 15: mm zl 120 za l min szerokość Jedne) szpalty 

niedziele i św iet. doiieza »ię ao proc Za term inow y druk ogłoszę* A dm in tu trie ja  ole odpow iada

lUŁOtsaiśNIA UBEV IMUJA Uentł rtiu rr URI i Beki 6p l»vo Wiedza DdiDiai »  W *r.>awle. Al Je ro to liiu .k it U l tr i  w Mli
ortu  jegt. Agentury m iejskie Al l«r<.ęwUni*kie 18 -  „lu iprU  K a lik iu ra . M ur..*  k..»«k* I U l< lian ..* u >  -.ło-p « „mi ..^ u ,
t w szystkie oddziały Sp w ydaw c Wiedza a  Polsce. Polsku Agencja Prasow e - Biuro, igloażeń Km min W arszawa j< Pt*,
reckiego U oraz w szystkie o d d :,- iv P .A .p. w Polsce; B iuro Ogłoszeń ..C zytelnik ' -  C entrala, ui Daszyńskiego 16 i ocimtialł
M arszałkow ska 8-6, Poznańska 8k, rąrgow a 67; „W olność” , W arszawa, aiarszałkow ske 96; Sp. Agencji P rasow e) „G lob” , ot. Słot* 4 : 
Biuro Ogłoszeń Teofil P ietraszek  W arszawa, W spólna 50. tel. 855-26;

R E D A G U J E  K O M I T E T B—348C1 Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA", Drak. Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA" — „Robotnik" aa. 1
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W M O O M O Ś C I  SPORTOWE
ZSRR -- Polska Pół nocna 14:2

Pięściarze Wybrzeża zawiedli 
J e d y n ie  S zy m a n k iew icz
pokonał pogromcę Kolczyńskiego

GDAŃSK (tel. w l). Dziś w Gdań­
sku odbyty się trzecie z rzędu mię­
dzynarodowe zawody pięściarskie 
n^edzy pięściarzami radzieckimi a 
polskimi. D rużyna radziecka w ystą­
piła w swoim petnym składzie repre­
zentacyjnym, który walczył w War- 
sżawie z reprezentacją Polski. P rze­
ciwnikami reprezentacji ZSRR byli 
zawodnicy W ybrzeża, występujący 
jako Polska Północna. W składzie 
Polski Pin. znaleźli się oprócz w y­
bitnych pięściarzy Wybrzeża, także 
zawodnicy mało znani, niedawni ju­
niorzy. Mecz o d b y ł, się w olbrzymiej 
hali stoczni N r 2 i zgromadził około 
10 tys. widzów. Zawody : zakończyły 
się ciężką porażką drużyny polskiej 
w  stosunku 14:2.

Wyniki techniczne:
W wadze muszej Segałowicż  

'(ZSRR) pokonał na punkty Sowińskie-

(ZSRR), pogromca Kolczyńskiego, z 
Szymankiewiczem. (P). Zawodnik pol­
ski po zaciętej walce spotkanie to 
w ygrał. W wadze półciężkiej stoczo­
no najładniejszą walkę. Przeciwko 
Stepanowowi walczy! Kotkowski, który 
uległ lepszemu zawodnikowi radziec­
kiemu. W ostatniej walce w wadze

ciężkiej przeciwnik Koroliewa (ZSRR) 
Białkowski (P), który nie miał żad­
nych szans, już w pierwszej rundzie 
poddał się. Tak więc zawody dzisiej­
sze zakończyły się wysokim zwycięż 
stwem bezwzględnie lepszych pię­
ściarzy radzieckich.

Po meczu oficjalnym stoczono jesz­
cze dwie walki nadprogramowe, a 
mianowicie w wadze koguciej Dutk 
kow (ZSRR) przegrał z Kudlaciklem 
(P) i w wadze półśredniej Tymcęnko 
(ZSRR) uległ po zażartej walce Iwań 
skiemu (P).

Zakończenie sezonu motocyklowego ui Warszaiuie

Sukces sportowy lii raidu OM TUR Okęcie
Pierwsze miejsce zajął
Rusiniak z O k ę c ia

T egoroczny sezon raidow y m otocy­
k listów  zakończony został „III-cim  
R aidem  O kęcia", zaliczonym  do m i­
strzostw  P olsk i w  klasie II-glej.

Im preza ta zorganizowana przez 
KS OM TUR „Okęcie", w  oparciu o 
wzoocy czeskiej „Sześciodniów ki" w y­
padła b. dobrze tak pod względem  
sportowym, jak organizacyjnym 1 wl

dow lskow ym . Po raz p ierw szy  w  
W arszaw ie publiczność m iała  m oż­
ność obserw ow ania w alk i na trasie, 
sto jąc  na m iejscu  s ta rtu , gdzie k o ń ­
czyły się poszczególne e tap y  z  w y ją t­
k iem  ostatniego, k tó ry  zakończył się 
p róbą  szybkości p łask ie j w  A lei N ie­
podległości.

W ielki zawód spraw ili organiza-

BIAŁOGRÓD (Tel. w l) . — Szóste 
m iędzypaństw ow e spo tkan ie  p iłk a r­
skie, z k tó rym  w iązały  się pew ne na 
dzieje, połączone z  O lim piadą przy- 

go (P), w koguciej Awdiejew wygrał j niosło sportow ej opinii Polski n a j-  
na punkty z Szymańskim. W wadze w iększe rozczarow anie. W szelkie ra

Jugosławia—P olska 7:1 (7:0)
Wynik tego meczu oddala nas od Stadionu Olimpijskiego

Cieślik strzelcem jedynej
bramki dla Polski

piórkowej spotkali się ponownie Knia 
ziew (ZSRR) i Antkiewicz (P). Polak, 
któfy w W arszawie w ładnym stylu 
w ygrał z Kniaziewem, dziś walczy! 
niezwykle słabo i zasłużenje przegrał. 
Przeciwko Grejnerowi (ZSRR) w w a­
dze lekkiej, najlepszemu zawodniko­
wi radzieckiemu, wystawiono zaw od­
nika Baranowskiego, który już w 
pierwszej rundzie został znokautowa­
ny. Ten sam los spotka! w wadze 
półśredniej Adamskiego (P), którego 
wystawiono przeciwko Szczerbakowowi 
(ZSRR), zwycięzcy nad Chychłą. A- 
damski w pierwszej rundzie poszedł 
na deski i został wyliczony.
' Zawiedziona przez słabych zawod­

ników polskich publiczność doznała 
jedynej satysfakcji w walce w wadze I 
średniej, którą stoczyli Ogurienkow |

chuby, w szelkie kom binacje  i suge­
stie n a  tem a t w yn iku  dzisiejszego 
spo tkan ia  srom otnie zaw iodły, pozo­
s taw ia jąc  w  sercach  polskich sp o r­
tow ców  głębokie uczucie żalu  i za­
wodu. N iestety  nie udało nam  się u - 
sta lić  naszej pozycji p iłk arsk ie j na  
a ren ie  m iędzynarodow ej i zam iast 
znaleźć się bliżej b ram y  stad ionu  o- 
lim pijskiego oddaliliśm y się o duży 
k aw ał drogi. L iczyliśm y w  skrytości 
ducha n a  w ynik  rem isow y, ew en­
tu a ln ą  nieznaczną p rzeg raną , ale w  
żadnym  w ypadku  n ie  przew idyw aliś 
m y tak  do tkliw ej porażki. Po w y n i­
kach  w  P radze  i w  S kandynaw ii 
p rzeg rana  7:1 z bardzo zresztą  do­
b rą  d rużyną jugosłow iańską je s t je ­
dnak  kom prom itu jącą . N ie pom ogą 
obecnie an i skarg i an i tłum aczenia,

iż p rzegraliśm y tak  w ysoko z pow o­
du zbyt późnego p rzy jazdu  do B el­
g rad u  i zm ęczenia d ługą podróżą. 
P rzeczy tem u  fak t, a lbow iem  po prze 
rw ie, p rzy  stan ie  7:0 ta  sam a d ruży­
na z k ilk u  zm ianam i, zag ra ła  zupeł­
n ie  inaczej i zdobyła honorow ą 
bram kę, o trzym ując  w yn ik  m eczu 
7:1.

M imo chłodnego i dżdżystego dnia 
na stadionie w  B elgradzie zebrało  
się ponad 30 tys. w idzów , a w śród 
n ich  przedstaw iciele  jugosłow iań-

Pięściarze Grochowa
ponownie zwyciężają Budowlanych

Rewanżowe zawody pięści arek ie o 
mistrzostwo klasy A okręgu warszaw­
skiego między MKS Grochów a ZKS 
Budowlani, zakończył się zwycię­
stwem Grochowa w stosunku 13:3.

W  wadze muszej Tyczyński (B), kio 
ry sygnalizuje poprawę formy, dzięki 
szeregowi czystych ciosów zaaplikowa 
nych Paterze (G) wygrał zasłużenie 
na punkty. W wadze koguciej Szat­
kowski (G) wygrał 2 punkty walkowe­
rem, gdyż przeciwnik jego Makowski 
(B) nie stanął na ringu z powodu za­
kazu lekarza.

W wadze piórkowej Sobkowiak (G) 
— T yrała  (B), po bardzo interesującej 
walce -wygrał Sobkowiak. W w. lekkiej 
Komuda (G) — Olszewski (B), zrwy-cię 
żyj lepszy technicznie Komuda, który 
jedynie w zwarciach był słabszy od 
swego przeciwnika. Bardzo ładną wab 
kę stoczyli w wadze półśredniej Tom- 
czyńskj (G) i Selma (B). Grockowia- 
nin od pierwszej chwili nastaw ił się 
na  defensywę i przez cały mecz stopo­
wał agresywnego Selmę, zdobywając 
punkty. Zwycięstwo odniósł Tomązyń- 
ek-i. W  wadze średniej spotkali się Ma

jęwski (G) i Kołacz (B). Przez 2 pierw 
sze rundy, wyraźną przewagę m iał Ma 
jewsiki, k tóry  pod koniec drugiej run ­
dy doznał kontuzji oka, wskutek cze­
go sędz-ia przerwał dalszą walkę. Sę­
dziowie uznali walkę po dwu rundach 
za remisową, W wadze półciężkiej Ar- 
chaoki (G) pokonał na punkty Wło- 
stowskiegó (B).

Ciekawą walkę stoczył w wadze 
ciężkiej nowy nabytek Grochowa Woź 
niak, m ając za przeciwnika Drabkow- 
skiego (B) t. zw. „Białego Louisa". 
Woźniak w ostrym tem pie od razu po­
czął nacierać i już w pierwszej run­
dzie rzucił Drabkowskiego na deski 
do 9-ciu. W skutek przewagi technicz­
nej Woźniaka, Drabkowski począł wal 
czyć nieczysto, w szczególności przy­
trzymywał przeciwnika rękami, za oo 
dostał jedno ostrzeżenie w pierwszej 
rundzie) a gdy w drugiej rundzie otrzy 
mał dalsze ostrzeżenia i był już n ie­
mal groggy, sędzia przerwał walkę, 
dyskwalifikując Drabkowskiego. Tak 
więc zawody zakończyły się wynikiem 
13:3 d la  Grochowa.

Sędziował w ringu ob. Kupferstein. 
Widzów około 500. (Lin)

RKS „Naprzód"
mistrzem piłkarskim
zzzss

CZĘSTOCHOW A (tel. wł.) Trze 
ęi finałowy mecz o mistrzostwo 
piłkarskie ZRSS, rozegrany na ne­
utralnym boisku w Częstochowie 
między Naprzodem (Janów) a 
Garbarnią z Krakowa przyniósł 
tym razem znowu zwycięstwo 
drużynie Naprzodu w stosunku 
3:1 (2:1). Tym samym tytuł mi­
strza piłkarskiego ZRSS przypadł 
RKS Naprzód. Bramki dla zwy­
cięzców zdobyli Dzwoniak — 2, 
Bąk — 1, dla G arbarni Jakubiak.

sk ich  w ładz państw ow ych  o raz  re  
p rezen tan c i am basady  polskiej. W ej­
ście d rużyny  po lskiej n a  boisko p u ­
bliczność pow ita ła  długim i i sp o n ta ­
nicznym i ok laskam i. Po w ym ianie 
■mów pow ita lnych  o rk ie s tra  odegrała 
h ym ny  państw ow e obu k ra jó w . P ił 
k a rze  polscy rozrzucili nastąnrue 
w śród  publiczności buk ie ty  kw iatów , 
co w yw ołało  serdeczną m an ifestac je  
na  cześć Polski.

D rużyny w ystąp iły  w  n a s tę p u ją ­
cych sk ładach . Jugosław ia: Szosta-
wic, S tankow ie—Orzegowic, C zaj­
kow ski I — H orw at — G jow anow ic, 
M ichajłow ic ,— M itic, Jezerk iew ic— 
Bobek, C zajkow ski II.

P o lska: Ju row icz  (Skrom ny), W ło­
darczyk  — F lan ek  (B arw iński), G aj 
dzik — P a rp a n  — Szczurek, B a ra ń ­
ski — C ieślik—-Spodzieja—G racz 
H ogendorf (Baran).

Jugosłow ian ie  rozpoczynają  z m ie j­
sca atakam i, posuw ając się na b ram kę 
polską ja k  law ina. Jugosłow iańsk ich  
graczy cechuje  w ie lka  szybkość 
zw rotność i dokładne podanie, pod­
czas gdy a tak i Po lsk i kończą się złym 
strze lan iem . A tak i Jugosłow ian  prz, 
noszą owoce. Ju ż  w  4-ej m inucie ze 

i spalonego pierw szą b ram k ę  uzyskuje 
Jezerk iew ic, w  10-ej m in u c e  d rugą 
Bobek, w  12-ej M itic zdobyw a t r z e ­
cią głów ką, następn ie  w  20, 22-ei i 
30-&j m inucie  trzy  ko lejne b ram ki

zdobyw a w span ia ły  środkow y n ap a ­
stn ik  Jugosłow ian  je z e rk ie w ic , a 
d ługą serię  b ram ek  kończy w  30-ej 
m inucie  Bobek, s trze la jąc  siódm ą i 
o sta tn ią  b ram k ę  dla Jugosłow ian,

Po p rzerw ie  w  d rużyn ie  po lskiej 
p rzeprow adzono zm iany  w  bram ce, 
obronie i napadzie. D rużyna zaczęła 
grać jak b y  n ie  t a  sam a i po k ilk u  
m in u tach  s ta ła  się panem  sy tuacji, 
jednakże  nie p o tra fiła  sw ojej p rz e ­
w agi już w ykorzystać. Jed y n ą  b ram ­
kę zdobyła P o lska  w  31-ej m inucie 
p rzez  C ieślika, k tó ry  o trzym aw szy 
p iłkę od B arańsk iego  z tru d n e i po­
zycji lo k u je  ją  w  siatce.

Z aw ody prow adził sędzia rum uńsk i 
p. Iliescu. k tó ry  sędziow ał bezstron 
nie, a le dopuścił się k ilk u  błędów .

torom  zaw odnicy, k tó ry ch  n a  s ta rc ie  
zgromadziło się zaledw ie 35-eiu z 
68-m iu zgłoszonych. N ie p rzybyli za­
pow iadani Czesi, zab rak ło  też  m oto­
cyklistów  P olon ii by tom skiej i KM  
G dańsk.

W yniki techniczne ra id u : k lasa  de 
130 com: 1) Puzioł (Okęcie) — 0 pk t. 
k a r. 2) G iblew zki (Legia) — 100 
p k tó w  k a r. klasa do 250 com:
1) M arkow sk i (Okęcie) — 0 pk t. kar.,
2) T ru k a n  (Legia) — 0 pk t. k a r.
3) U rb an iak  (Okęcie) — 0 pk t. 
kar., 4) K rasow sk i (ZS — W -w a)— U  
p k t  kar., Klasa do 350 cem: 1) Ku­
ch a rsk i (Błonie) — 0 pk t. kar. 2) 
C hądzyńsk i (AZS — W -w a) — 0 p k t. 
kar., 3) U rb an iak  St. (Okęcie) — 2 
p k t. kar., 4) Filipczak  (Legia) — 49 
pk t. k a r., 5) K ark u c iń sk i (Okęcie)— 
60 p k t  k a r. Klasa maszyn * wózka­
m i: 1) D rab a rek  (ZWM „Z ryw " — 
W -w a) — 0 p k t. k ar. jedyny , k tó ry  
ukończył w yścig, bo ze s ta rtu jący ch  
m istrz  Po lsk i P o tajałło , K orbeckj 1 
Z w iązek w ycofali się  n a  trasie . Kla­
sa ponad 350 com: 1) R usin iak  (Okę­
cie) — 0 p k t. k a r. 2) Ż ym irski (Okę­
cie) — 33 pk t. k ar.

W k lasy fik ac ji ogólnej ra id u  in d y ­
w idua ln ie : 1) R usin iak  (Okęcie), 2) 
M arkow sk i (Okęcie), 3) K ucharsk i 
(Błonie); drużynow o: 1) O kęcie I (Ży 
m irsk i, M arkow ski, W asiak) — 64 
pk t. k a r. 2) O kęcie II, 3) Okęcie III.

W próbie  szybkości p łask ie j: 1) Ży. 
m irsk i (Okęcie) — 15:40 m in . 2) N a­
ta n e k  (W rocław) — 15:40,8 min. 3) 
R usin iak  (Okęcie) — 16:35.

W prób ie  szybkości p łask ie j: 1)
R usin iak  (Okęcie) — 1:39, 2) Zen- 
denowski (Okęcie) — 1:59, 3) W róbel 
(PKM  — W-wa) — 2:00 m in.

Lekkoatleci stołeczni
pożegnali się mczoraj z bieżnią

24,3 s. Dysk  1) Kowalski (Le-W czoraj przed południem na Sta­
dionie W P odbyły się ostatnie w tym 
sezonie zawody lekkoatletyczne, zor­
ganizowane przez WOZLA. Z powodu 
złej pogody na mecie zjaw ił się ty l­
ko nieznaczna ilość zawodników, a rów 
nież i widzów znalazło e'-ę niewielu. 

W yniki techniczne:
100 m. — 1) Kaufman (Syrena) 11,4; 

2) Bukowski (Syrena) 11,4, 3) Pszczół 
kowsiki (YMCA) 11,7. 1500 mtr. — 1)

rena)
gia) 39,78 mtr., 2) Śmigielski (Syrena) 
34,96 mtr. Kula  1) G ierutto (Syrena) 
14 mtr., 2) Kowalski (Legia) 11,56 
mtr. 5 km. 1) Osiolsjki (Legia) 16,45,8 
6., 2) B ajer (Skra) 17,14,8 s., 3)
Głuszca (Syrena) 17,26,6 6. Oszczep 
1) G ierutto (S) 52 mtr. Skok  w dal:
1) Andrzejkiewicz (Syrena) 640 om,
2) G ierutto (S) 631 om, 3) Kowalski 
(Legia) 599 cm .Skok wzwyż:  1) Zwo-

Staniszewski (Syrena) 4,20 s., 2) Ostoi liński (Syrena) 166 om. Sztafeta d im -  
ski (Legia).' 200 mtr. —  1) Statkie- I pijska:  1) Syrena 3,48,1, 2) Głuchortie 
wicz (Syrena) 23,8 s., 2) Kaufman (Sy I mi 4,17,4.

Cracovia—Polonia 2:2 (1:1)
Goście zasłużyli na zwycięstwo

tow sk i — P ru sk i n a  poziom ie. Pom oc 
słabsza do przerw y , po p rzerw ie  g ra ­
ła znacznie lep iej. N ajsłabszą częścią 
zespołu by ł napad , k tó ry  n ie  um iał 
sobie dać rad y  z pom ocą przeciw ni­
ka. W „C racovii" b rak  było P arp a- 
na, a  w  „Polonii" Brzozow skiego i 
Szczepaniaka.

P ierw sza  b ram k a  pad ła  w  23-ej 
m inucie  g ry  d la  „C racovii", po kom ­
b inac ji praw oskrzydłow ego z łączn i­
kiem . Piłkę, k tó re j B orucz n ie  zd ą ­
żył chw ycić, B obula głow ą w epchnął 
w  sia tkę. W 5 m in u t później podobna 
sy tuac ja  pow stała  pod b ram k ą  „C ra­
covii", k tó rą  w ykorzysta ł Szu larz  i 
zdobył w yrów nyw ającą  bram kę. Po 
p rzerw ie  znow u w  25-ej m inucie 
„C racovia" uzysku je  p row adzen ie  ze 
strza łu  R óżankow skiego. Zdobycie 
b ram k i było ukoronow an iem  p rz e ­
w agi „C racovii" od początku  drugiej 
po łow y  gry. T eraz znow u P olon ia  do 
chodzi do głosu, w yzw ala się spod 
przew agi C racovii i rozpoczyna serię  
groźnych ataków , uw ieńczonych w 
38 m inucie  zdobyciem  b ram k i przez 
Jaźnickiego. D alsze obustronne  a ta ­
ki n ie  przynoszą ju ż  zm iany  i mecz 
kończy się w yn ik iem  2:2. Zaw ody 
prow adził ob. Łazarew icz.

P rzed  m eczem  zaw odnicy k rak o w ­
scy w raz  z k ierow nic tw em  drużyny  
i „kib icam i" p racow ali k ilk a  godzin 
przy  odgruzow yw aniu  W arszaw y.

Spotkanie  tow arzysk ie  tych  dw óch 
drużyn, k tó re  w inno było w yw ołać 
olbrzym ie za in teresow anie, z pow odu 
przenikliw ego zim na zgrom adziło  
na  S tad ion ie  W. P. n iespełna 5 ty s ię ­
cy w idzów. Ci am atorzy p iłk i noż­
nej, spodziew ali się w czoraj w ido­
w iska  sportow ego na  w ysokim  po­
ziomie. doznali jednak  ro zczarow a-' 
nia, a lbow iem  pup il stolicy „Polo­
n ia" zag ra ła  poniżej swego poziomu, 
a „C racovia" ty lko  w  pew nych  o k re ­
sach zadem onstrow ała sty l sta re j 
szkoły k rakow sk ie j, polegający  na  
kró tk ich , p rzyziem nych podaniach. 
W "tych w łaśn ie  okresach  „C racovia" 
p rzew ażała  w polu, a n aw et „gnio­
tła "  p rzec iw n ik a .. M iejscam i n a to ­
m iast goście pozw olili sobie narzucić  
styl . Polonii", a m ianow icie g rę  gór 
ną 1 obliczoną na przeboje, a le w  tym  
sty lu  lepsza już by ła  „Polonia".

Zespół k rakow sk i w ykazał w ięcej 
um iejętności technicznych i g rę  ze­
społową, tak  że w  sum ie by ł lepszy 
od swego p rzeciw nika i zasłużył na 
zw ycięstw o, k tó re  nie stało się jego 
udziałem  dzięki dobrej obronie Bo- 
rucza. W „C racovii" rów nom iern ie  
i opanow anie g ra ta  ob rona: G ędłek 
G lim as oraz pom oc złożona z F ilip- 
skiego, Jab łońsk iego  I i M azura. W 
napadzie  lepszą by ła  lew a s trona  z 
Szew czykiem , R óżankow skim  i B o- 
bulą. W „Polonii" ob rona G ierw a-

p t w B n w w '
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Piękniś trzym ał w ręku poświęcaną buławę, na kolczudze 
wisiało złote runo. Uśmiechał się trw ając bez ruchu. Stał jak 
figura z kolorowego gipsu, zapewne gwoli wrażeniu, prawdo­
podobnie jednak także dlatego, że najlżejszy ruch zaszkodziłby 
świetnemu strojowi.

Musiało być wytężające takie stanie.
Prostaccy żołnierze patrzyli w osłupieniu. To był uświęcony 

widok, tłumiący wszelkie wątpliwości. Ponadto ta parada ozna­
czała przecie uczczenie każdego z nich. Nie flotę poddawano tu 
przeglądowi, lecz na odwrót. Pod wodzą eleganckiego zapraw­
dę półboga pociągną jutro w bój.

Z tym jednak musiano jeszcze poczekać. Na razie wszyst­
ko pozostało po dawnemu. Oczekiwano posiłków. Znów odby­
wały się ćwiczenia i strzelanie, znów na galerach bito młotka­
mi, zatykano szpary i łatano żdgle, podczas gdy admirał odpra­
wiał w Messynie bale i uczty i miewał przygody miłosne. Nie­
jeden z m rynarzy oświadczał, że tego roku jest już za późno.

Nagle zapowiedziano mszę. Każdy żołnierz otrzymał Sa­
kram ent z rak licznych jezutiów i kapucynów, którzy całą 
chmarą towarzyszyli flocie. Sprawa wzięła poważny obrót.

W dwa dni później flota stała u  wybrzeża Albanii naprze­
ciw Korfu. Nowa bezczynność. Między admirałami wybuchały 
spory. Kiedy don Juan wpadł na pomysł, aby tu taj urządzić 
prawdziwy przegląd floty, odmówiono mu posłuszeństwa pod 
różnymi pozorami. Venier ze swej strony, mimo sędziwych lat 
w  gorącej wodzie kąpany i do żywego wzburzony książęcymi 
pozami cesarskiego syna, kazał powiesić paru zuchwałych bun­
towników hiszpańskich. W tym upatrzył don Juan wtargnięcie 
W pr/twa przysługujące wyłącznie jemu i porwał generała re­

publiki na sąd wojenny. Bunt Wenecjan. Ich galery otoczyły' 
już groźnie okręt flagowy don Juana, z głów uleciała parada 
pod Messyną. Colonna pośredniczył. Wzburzenie opadło. Tym­
czasem nastał październik.

Wtem, czwartego dnia miesiąca, statek pośpieszny przy­
wiózł wieść o upadku Famagusty. Wyspa Cypr przeszła w rę­
ce Turków. Ich flota stała skupiona i gotowa do bitwy w zato­
ce korynckiej, nieco na południe. Powzięto decyzję.

Dowóflcy otrzymali instrukcje. Każdy zwołał swoją załogę.
Na pokładzie zbutwiałej ,,Marquesy“ stanęło do apelu 150 

ludzi. — Moi panowie żołnierze — zaczął kapitan li rbina. Jego 
dobroduszna tw arz pod żelaznym hełmem była jeszcze czer- 
wieńsza niż zwykle. Mówienie sprawiało mu kłopot. Lecz fakty 
przemawiały same.

Wyspa Cypr zatem była obecnie pogańska, na tych mo­
rzach panował półksiężyc, droga do miast chrześcijańskich stała 
przed sułtanem otworem. Obłąkanym tyranem  był ów Selim: 
pił zakazane wino, zmieszane z krw ią chrześcijan. Dzielnych 
obrońców Fam agusty zakatrupiono haniebnie, kobiety kaleczo­
no, dzieciom rozbijano głowy o m ury na oczach matek. Na tym 
przykładzie widać jaśno jak  na dłoni, co grozi Wenecji, Rzymo­
wi, miastom hiszpańskim, o ile nft czas nie powstrzyma się nie­
wiernych!

Na koniec zostawił kapitan rzecz najokropniejszą. Turcy 
znali i nienawidzili bohaterskiego Bragadino, głowę i duszę We­
necjan. Jego upatrzyli sobie spośród ofiar i po długich nara­
dach wymyślili dlań niesłychaną torturę.

Nieszczęśnika odarto żywcem ze skóry. 'Skórę wypchano, 
odziano w wenecki strój galowy i przywiązaną do grzbietu kro­
wy wleczono po ulicach Famagusty. Silna natura torturow ane­
go przetrzym ała straszliwą męczarnię, żył jeęzcze kilka dni. 
Tak widział na ulicy samego siebie.

— To, moi panowie żołnierze — zakończył kapitan Urbina, 
— są wasi wrogowie. Uderzcie, bijcie, tępcie ich, bój się roz­
poczyna! W imię Boga i Bogarodzicy!

Histpria o tym okropnym czynie, prawdziwa czy przesadzo­
na, odniosła zamierzony skutek. Nawet najbardziej tępi byli 
wstrząśnięci

Gdy się rozchodzono, Miguel słaniał się na nogach. Prze­
chylił się przez burtę i zwymiotował.

Miało się ku wieczorowi. Miguel zwlókł się na dół, do koi, 
rzucił się na wyrko. Dygotał całym ciałem. Zamknął oczy, na j­
wyższym wysiłkiem woli usiłował odsunąć od siebie to, co 

usłyszał. Zęby mu szczękały. Zrozpaczony czuł, że gorączka pło­
nie w jego krwi. Z ław niewolników nad nim zabrzmiały prze­
kleństwa. Świsnął bat. Potem uczyniła się cisza.

Gdy nadeszli żołnierze, by pokłaść się do snu, Miguel leżał 
bez przytomności. Rzucał się i zrywał. Majaczył i krzyczał. Siłą 
wyobraźni przetwarzał zasłyszaną okropność w uchwytny, 
dręczący obraz. ,,Do broni" wołał, i „Zemsta boża!"

Nikt nie mógł zasnąć. W końcu zaniesiono go razem z sien­
nikiem na przód statku pod schody, gdzie był akurat kąt na pięć 
stóp długi i trzy szeroki. Luka była otwarta. Chłodne powietrze 
wnikało^do środka. Tak jechał Cervantes na bitwę.

L E P A N T O
Otworzył oczy, gdyż słońce ugodziło go w samą twarz. Nie 

wiedział, gdzie się znajduje. Dokoła cisza, okręt stał w miejscu. 
Gorączka opadła, lecz był tak słaby, że nie miał siły zacisnąć 
dłoni w kułak.

Z wysiłkiem zwlókł się wreszcie z siennika, ukląkł i przy­
tknął twarz do luki. Objęła go nagle pdłna, olśniewająca ja­
sność.

Okręty ustawiły się w szyku bojowym. Dwie floty stały 
naprzeciw siebie, każda podzielona starannie na eskadry. Wszy­
stko trwało bezgłośnie i nieruchomo jak na obrazie. Mogłaż być 
rzeczywistością ta flota, która ustawiona jak w zabawie barw ­
nym kręgiem rozpostarła się na połyskliwym morzu, pod szkla­
nym lazurem nieba? Sama natura wstrzymała oddech, by nie 
przeszkadzać walce.

Patrzył piekącymi od słońca oczyma. Bojowy ordynek był 
tak przejrzysty i prosty, jak gdyby wymyśliło go miłujące lad 
dziecko. Ponieważ miejsce, w którym obecnie przebywał, znaj­
dowało się na przodzie statku, „M arąuesa" zaś stała nieomal 
w centrum, widział wszystko jak z loży teatralnej.

(16) Dalszy ciąg nastąpi


